OPŁACONA 


Nest 


pe” = 

i fronumerata ńleslzoz 1a: 

| Bae odnoszenia se... 340 zł. 

(.Zodnoszeniem ......360 y 
Z przesyłką pocz. ... s 4'80 

| Ła granicą .... :— 

| 


cerra 15 groszy 


namera 
Adres Rodakcjis 
ul, Jagiellońska La 10, | 
Telelon 41, Międzymiast, 1572, | 
Adros Adminietracji: | 
| 


% 


” 


e.as 


- mwi 


ul, Jagiellońska ©. 10, 
'lelston 241, | 
z sk = _„ł 


| 


-— as 
m Kraków, 2. czerwca. 


Bilans handlowy Polski w ostatnich miesią- 
cach znacznie się pogorszył a sposoby popra- 
wy tej sytuacji były przedmiotem obrad Rady 
przemysłowo-handlowej dnia 24 maja. 

Jmport zagraniczny, od marca począwszy, 
znacznie 
wyrobów gotowych i artykułów 
zwiaszcza w grupie włókienniczej i żelaznej. 
Miesiąc kwiecień wykazuje dochód z ceł ezte- 


ry razy większy od preliminowanego, a liczba, 
wystawia | 


certyfikatów pochodzenia, które 
Izba landlowa polsko-austrjacka w Wiedifiu, 
wzrasia z miesiąca na miesiące w sposób za- 
trważający. Pen zwiększony import gotowych j 
wyrobów spowodowany jest nadwyżką kosztów 
produkcji w Polsce a wice i poziomem cen, 
pzy obocnej niewystarczającej ochronie cel- 
nej niezdolnym do konkurenkji z przemysłem 
zagramicznym, zwłaszcza z czechosłowackim a 
po części i 


nawet z austrjackim i niemieckim, | 


jakkolwiek w tych dwu ostatnich krajach 0-,stał zamknięty, Tu jedną z ważnych przyczyn | cha na życie kancierza dra Seipla. Oto gdy dr 


beenie koszty prodwkcji są również tstosun- 
kowo wysokie. Równocześnie z tej samej przy- 
czyny zmałala hardzo zdolność eksportowa na- 
szego przemysłu a eksport produktów rolnych 
hył dotąd w znacznej mierze zahamowany. 

W ten sposób nadwyżka w wysokości dko- 
łe 20 miljonów złotych, którą joszuze w stycz- 
niu osięgnął eksport nad importem, została 
szybko zjedzona w marcu, a obecnie, tj. od 


kwietnia począwszy, mamy do czynienia z bi-| 


łansem handlowym biernym. Dotąd jeszcze w ;zwolnienie od podatku obrotowego w e 


bilansie płatniczym ten deficyt bilansu handlo- 
wego znajdował poxrycie zarówno z wpływów 
z pożyczki włoskiej, jek i z kredytów, tu.i ów- 
dzie jeszcze udzielanych przez zagranieę nasze- 
mu przemysłowi na procent coraz wyższy n 
obeeme już zabójczy. Pomijająe fakt, że ten 
ostatni sposób pokrywania dolicytu bilansu 
płatniczego jest w wysokim stopniu rujnujący 
przy tak wysokiej stopie procentowej, należy 
stwierdzić, że wskutek rosnącego przesilenia 
finansowego w całej Europie nawet i ten droci, 
trujący surogat zaczyna odpadać, wobec czego 
może zajść fatalna konieczność pokrywania 
deficytu w bilansie handluwym wywozem szla- 
chetnych walut i ziola, 

+ Od aktywności zaś naszego bilansu handlo- 
wego zależy utrzymanie naszej waluty, co jest 
pierwszorzędnym wWymogietn całej naszej po- 
lityki państwowej — i dlatego wszystkie in- 
ne względy połtyki gospodarczej muszą obec- 
uie znałeźć się na planie drugim, ,a wszystkie 
dziatania rządu winny bezwzględnie stosować 
się do imperatywiu wyrównania końców mię- 
dzy stronami „winien i „ma“ w bilansie han- 
dlowym. 

Innym razem przypatrzymy się środkom, 
które mogą prowadzić do tego celu, a były 
omawiane na posiedzeniu Rady przemysłowo- 
handlowej. Dziś scharakateryzujeny pokrótce 
położenie poszczególnych gałęzi mej órstwa 
pod względem zdolności eksportowej. 

Eksport węgła wynosił w pierwszym kwar- 
tale 1923 r. 3,600.000 ton, a w pierwszym 
kwartale 1924 r. już tylko 2.600.000 ton. Po- 
równanie cyfr pierwszych czterech miesięcy 
roku 1923 z pierwszemi trzema. miesiącami r. 
1924, daje rczuliat jeszcze gorszy, a fatalnie 
wprost wygląda porównanie kwietnia 1924 ze 
styczniem 1924. Poza wuchomieniem kopalń w 
Zagłębiu Ruhry i zwiększeniem produkcji na 
niemieckim Gómym Śląsku oraz poza ogólnem 
przesileniem gospodarczem środkowej. Europy, 
z którego wynika brak dostatecznego popytu | 
na węgici, oraz niski poziom cen, decydującą 
rolę — w tem ujemnem* zjawisku odgrywają 
u nas zbyt wysokie koszty produkcji w lączno- 
ści z niedostateczną wydajnością pracy, poda- 
tek weglowy, podatek obrotowy, za wysokie 
tawyfy eksportowe na kolejach, brak odpowie- 
dnich urządzeń kolejowych i*%wewnątrz kraju 
i na punktach granicznych. 

W pierwszym kwartale bieżącego roku eks- 
porz produktów naftowych rósł z miesiąca na 
miesiąc —: przy wzroście cen światowych. W 
tej chwili ta korzystna konjunktura już nie 
egzystuje a rafinerje nasze duszą się w towa- 
rze wobec osłabnięcia konjunktury środkowo- 
eurorpejskiej, ¢o stoi w związku z przesilenjem 
gospodarczem nie mniej, jak — eo do nafty 
świednej — w związku ze zmniejszonem za- 
motrzebowaniem podczas miesięcy letnich. 

Eksport soli w ostatnich tygodniach ustaje 
zupełnie, nie mogąc wytrzymać konkurencji 
z solą niemiecką, produkowaną przy wydat- 
niejszej a więc i tańszej robociznie oraz sprze- 
dawaną na kredyt, przyczem obecne taryfy ko- 
lejowe są dla tego eksportu wręcz zabójcze. 

Pomyślniej — wobec wysokiego poziomu 
cen światowych — przedstawia się sytuacja co 
do eksportu cynku i ołowiu, przyczem jednak 
produkcja uboczna, mianowicie fabrykacja 
kwasu siarkowego bardzo cierpi na nadmiar i 
nie może w eksporcie wytrzymać konkurencji 
z wytworem niemieckim, a nie znajduje dosta- 
tecznego zbytu na swoje nadwyżki w kraju. Co 
gorsza, ochrona echa dla tego artykułu już nie 
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wzrista — szczególnie w zakresie j$Owaąaecją rej produ € 
zbędnych, |nie silnie wciskają się obecnie na nasz targ 
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jest (dostateczną na targu wewnętrznym, aby 
go chronić od niemieckiej konkurencji. 

W hutnictwie żelaznem kwiecień i maj przy- 
niósł u nas zupełne załamanie się konjunktury 
w związku z zastojem europejskim oraz z na- 
szą niezdolnością do konkurowania z Czecho- 
słowacją, której produkty w tej gałęzi ogrom- 


wewnętrzny. 

W przemyśle włókienniczym (z wyjątkiem 
bialsko-bielskicgo) eksport ustał w zupełności 
z przyczyn takich samych. 

Na przemyśle chemicznym, wytwarzającym 
półfabrykaty, odbiły się bardzo, szkodliwie ta- 
ryfy kolejowe i robocizna a tylko eksport sody 
jest podtrzymywany mimo strat i mimo, ź 
ceny np. w Niemczech i Anglii są o 10 proc. 
niższe niż u nas. 

Prodakcja spirytusu drzewnego spadla na 
połowę a znaczny w zeszłym roku eksport 
terpentyny ustał zupelnie i szereg fabryk zo- 
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złego są również taryly kolejowe. 

Spirytusu wywieziono w r. 1924/5 dotąd 5 
milionów stopni. Pozwolenia wywozowe na 
dwa miljony stopni nie zostały dotad wykona- 
ne, a pozatem pozostaje na ten ròk jeszcze 9 
miljonów wolnych od wywozn. Trudno będzie 


lte ilość uplazować za granicą, ponieważ cena 


wewnętrzna. wyrmoszęca 57 złotych jest o G 
złotych wyższa od ceny zagranicznej. Tu je- 
dnak już samo zniżenie taryfy kolejowej i 


ułatwiłoby sytuację poważnie. R. 

W podobnem położeniu znajduje się słód. = 
Koszta. wlasne wraz z bpłatą wywozową, po- 
datkiem obrotowym i frachtem do Gdańska 
wynoszą 359 zl. za tonę, podczas gdy zagra- 
nicą można osiągnać tylko 325 złotych. Eks- 
port wobec tego ustał, a móglby być podjęty 
na nowo, acz bez zarobku, po zniesiniu oplat 
wywozowych podatku obrotowego od eksportu 
oraz po zniżeniu taryf kolejowych. 

W cukrze muny w tym roku nadwyżkę na 
eksport w ilości stu kilkudziesięciu tysięcy ton, 
a więc znacznie więcej niż w rokn poprzednim. 
i ilość tę wywieziemy — po części ze sirata- 
mi, ponieważ wskutek słabego wzrostu kon- 
sumcji światowej przy wzroście produkcji (mię- 
dzy innemi przy wystąpieniu Włoch na arene 
światową) ceny mają tendencję zniżkową i 
spadały np. w Anglji z 36 funtów ża tonę w 
styczniu na 27 funtów w maju. 


W krochmalu ziemniaczanym mamy 4.000 
ton nadwyżki, ale ceny zagraniczne tak spa- 
diy, że eksport absolutnie się nie oplaca i mógł- 
by być podjęty (acz bez zarobku) dopiero po 
zniesienia podatku obrotowego i zniżeniu ta- 
ryt kolejowych. ` 

Eksport cementu wskutek zbyt wysokich 
kosztów produkcji oraz przeniesienia cementu 
z klasy VHI taryfowej do klasy IX-tej, nie kal- 
kuiuje się już od początku roku i ustał zupeł- 
nic, przyczem między nnomi straciliśmy zdo- 
byty niedawno targ rumuński, 

W przemyśle elektrotechnicznym produkcja 
spadła na połąwę a z powodu zbyt wysokich ko 
sztów produkcji, e eksporcio teraz niema mo- 
wy. 

W przemyśle papierniczym sytuacja jest po- 
myślniejsza; jedyny artykuł, który eksportu- 
jemy, mianowicie papier bibuikowy, znajduje 
dość korzystny zbyt zagranicą a fabryki wró- 
cily przeważnie do 6 dni pracy w tygodfiu. 
Natomiast eksport celulozy ustał w związku z 
podwyżką kosztów produkcji, która nie wy- 
trzymuje konkurencji z produkeją  czechoslo- 
wawką i niemiecką, oraz w związku ze stagna- 
cją na targu europejskim. 

Smufny obraz przedstawia przemysł meta- 
lowy, a najcięższem jest położenie fabryk ma- 
szyn rolniczych, nie mniej jak fabryk wago- 
nów i parowozów. Co do maszyn rolniczych 
fabryki zagraniczne a przedewszystkiem cze- 
chosłowackie, sprzedają u nas swe wyroby 
znacznie taniej, niż wynoszą nasze własne ko- 
szta produkcji, i to na dogodny kredyt. Brak 
gotówki w rolnietwie przygzynia się do tej fa- 
talnej sytuacji. Fabryki wagonów mają w tym 
roku do wykonania zaledwie 1.400 sztuk wa- 
gonów na zapowzebowanie wewnętrzne a usi- 
łowania o uzyskanie większych zamówień za- 
granicznych (mimo poważnych ofiar w cenach) 
dotąd nie dały znaczniejszego rezultatu. Poło- 
żenie fabryk parowozów charaktervzuje fakt, 
że warszawska fabryka pracuje z redukcją 20 
proc., a chrzanowska z 80-procentową. Zredu- 
kowaną jest również produkcja fabryk silni- 
ków wobee zupełnego braku popytu prywatne- 
g0 — tak, że te fabryki wykonują tylko nie- 
znaczne zamówienia rządowe. Lepiej wygląda 
tylka fabrykacja obrabiarek. Także i dział 
naczyń emaljowanych pracuje nieco wydat- 
niej wobec lepszego zbytu na targu wewnętrz- 
nym, podczas gdy ceny zagraniczne są o 25 
proc. niższe od naszych kosztów własnych, co 
Sprawia, Z© nawet przy ulgach podatkowych i 
taryfowych eksport bylby stratny. Rury lane 
kosztują u nas 40 złotych a zagranicą 25. 


ów, Sroda 4 Uzerwca 1924. 


Fabryka mebli giętych daje miesięcznie | 
56.000 sztuk, z czego 70 do 80 proc. idzie na 
eksport. Konjunktura eksportowa w tym dziale 
nie jest najgorsza. 

Eksport drzewa w stanie surowym jest obec- 
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nie niemożliwy wskutek niskich cen świato- 
wych oplat wywozowych i wysokich frach- 
tów. Natomiast eksport materjałów tartych ru- 
szył się silniej w marcu a obecnie jest ZNOWU | 
trudniejszy wobec ponownego spadku (cen na | 
targach zachodnio-europejskich. Eksport ten, 
cierpi również wskutek wysokich  frachtów, | 
zwiększonych kosztów produkcji i konkurencji | 
rosyjskiej. w". 
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Wywóz produktów rolniczych dotąd był sto- 
sunkowo nicznaczny, gdyż był hamowany za- 
kazami”oraz opłatami wywozowymi i będzie 
dopiero obecnie na większą skalę podjęty ce- 
lem wyrównania rosnącego deficytu w bilansie 
handlowym wyrobów przemysłowych. Uzasa- 
dniona jest jednak obawa, że ten środek okaże 
się niewystarczającym. 

Konieczność takiego pociągnięcia jest w o- 
becnej chwili nieedparta, niemniej jednak smut- 
na. Uiemnem zjawiskiem jest to, że aby pod- 
trzymać aktywność bilansu handłowego, musi- 
my wywozić płody surowe i żywność, gdyż z 
powodu zbyt wysokich kosztów 'produkcji i 
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zbyt wysokich ciężarów publicznych, zwłaszezą 
taryf kolejowych, nie jesteśmy w stanie wywc- 
zić fabrykatów, ani też zapobiec ich zabójczemv 
importowi z zagranicy. 

Ogromnym hamulcem eksportu przemyslo- 
wego i wogóle produkcji — prócz niedost 
tecznej wydajności pracy oraz prócz nieracjo* 
nalnie wysokich, bo zabójczych dla samego 
transportu taryf kolejowych, jest ostre przesi- 
lenie pieniężne j kredytowe, tj. brak srodków 
obiegowych i płynnych kapiudów przy ko- 
nieczńiości oplacania około 120 proc. od kapi- 
tału w stosunku rocznym. Rsba. 
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Zamach. na życie kanclerza Austrii ks. dra Seipla 


Ks. dr Seipel ciężko ramny — Sprawca zamachu dokonał zamachu samobójczego 


Wiedeń, 2 czerwca. Wczoraj o godz. 7.10 |fikeyjną, zdołał, podczas podróży swojej za- lala nietylko uzyskać mandatu, ale 


dokonano na dworcu kolei południowej zama- | 


Seipel, wysiadłszy z pociągu, szedł wzdluż 
iperonu, robotnik, nazwiskiem Javorek, który 
skierowawszy rewolwer ku kanelerzowi, dwu- 
krotnie wystrzelił. Jedna z kul ugodziła kan-| 
cłerza w płuca, raniącgo bardzo ciężko. Dr. 
Seipla przewieziono do kliniki chirurgicznej. 
Lekarze stwierdza.4, że stan zdrowia kancierza 
jest poważny. ` 

Sprawca zamachu, po dokonaniu zbrodni- 
czego czynu, skierował rewolwer przeciw so- 


ksporcic | bie, zadając sobie ranę tak ciężką, iż wałczy o- | wnętrznej sanaleji, 


Stia zdrowia ks, dr Seipla coraz 
groźniejszy 


Wiedeń, 2 czerwca, godz. 1 w nocy. Wczoraj | 
w nocy bezpośrednio po zamachu na ks. dr 
Seipla, dokonano dwóch zabiegów chirurgiez- 
nych na osubie rannego, które jednak nie były 
właściwie — jak stwierdza to także komunikat 


becnie ze Śmiercią. 


lieji. Następnie ruszył ku wyjściu. W tej chwili 
z grupy podróżnych, stojących na peronie, wy- 
sunął się młody człowiek, który dwukrotnie 
strzelii w stronę kancierza. Kanclerz, wafio- 
ny kulami zbrodniarza, trzyma się jeszcze 
chwilę na nogach, a nawet uszedł jeszcze parę | 
kroków, poczem zachwiał SIĘ i upadł. 

Tłum, zorjentowawszy SIĘ W sytuacji, rzucił | 
się na zbrodniarza, ale ten zdołał jeszcze zwró- 
cić rewoiwer przeciw sobie i trzykrotnie wy- 
strzelić, raniąc się w pierś. Mimo to oburzona 
publiczność chciała dokonać na nim lynchu. 
Rzucono się nań z podniesionemi łaskami. Za- 
uważył to leżący opodal na ziemi kanclerz Sei- 
pol i podniósłszy z niesłychanym wysil- 
kium głowę, zawołał: „Nie bijcie go“, poczem 
zemdlał, 

Kanelerz ks. dr Seipel o godz. 1, popołudniu 
udał się automobilem do miejscow: ści położo- 
nej koło Wiener Neustadt na uroczystość ko- 
ścielną, skąd wracał pociągiem. & 


zos B 
Co mówi Sprawca zumechu? 

Sprawca zamachu, J avorek, robotnik 
tkacki, urodził się w miejscowości St. Geor- 
gen, w r. 1895, religji rzymsko-katolickiej, żo- 
naty i posiada dwoje drobnych dzieci. 

Jechał on tym samym pociągiem, co kan- 
clerz Seipel i chciał już w Wiener Neustadt do- 
konać zamachu. ale nie mógł się dostać do 
wagonu salonowego kanclerza. 

Javorek oświadcza, że został desygnowany 
do wykonania zamachu, nie chce jednakowoż 
powiedzieć przez kogo. Także w liście, znale- 
zionym przy Javorku, znajduje się oświadcze- 
nie, że został delegowany do spełnienia zbrod- 
niczego zamachu. mu. 


Zamach na kanclerza Austrjackiej Republiki 
Związkowej, ks. pruata dra Ignacego Seipła, 
wywołał w całym cywilizowanym świecie zgro- 
zę i oburzenie, w Austrji szczery żal i uczucie 


prowadzić, Kuli, która utkwiła w płucach, nie 

względu na oslabienie pacjenta, który ciągle 

zwłaszcza, że kanclerz cierpi na cukrzycę, co 

cyl. 

i prof. Schnitzler. 

ką otrzymuje nasz korespondent następujące 

kilka kroków i przyjął raort od inspektora po- 
austrjackiej 

kanclerz, ks. dr Ignacy 


urzędowy — operacjami, gdyż woboc osłabie- 
zdołano tem samem usunąć. 
krwawi. Stan dr Seipia jest nadzwyczaj groźny, 
) § a m 
Przebieg zamachy 
szczególy o0' dokonaniu zamachu: 
przerażenia. 
kz 


nia pacjenta nie można właściwej operacji prze- 
Operacji lekarze na razie nie dokonują ze 
a 
zwiększa nielczpieczeństwo wszelkich opera- 
Nad łożem chorego czuwają: prof. Biselberg 
Wiedeń, 2 czerwca. Od naocznego świad- 
Kanclerz, wysiadłszy Z pociągu, przeszedł 
Czwarty z rzędu w republice 
gdy wartość korony austrtjąckiej stawała się 


granicznej przekonać Zachód o konieczności u- 
trzymania niepodległości Austrji,, obudzić za- 


|ufanie państw zachodnio-europejskich do eko- 


nomieznej siły Austrji. i uzyskać warunki sa- 
nacji finansowej, która, aczkolwiek nie bez 
pewnych ofiar w zakresie samodzielności ad- 
ministracyjnej państwa, natychmiast wdrożona, 
uratowała Republikę Związkową Austrji, przed 
nieuchronną ruiną ekonomiczną, a w konsek- 
wencji przed upadkiem politycznęm. 

W dwa lata po objęciu steru państwa, do- 
konawszy już w znacznej mierze dzieła tej we- 
uczyniwszy z waluty au- 
strjackiej jedną z najstalszych walut Europy, 
padł dr Seipel, raniony ciężko kulami morder- 
cy. 

Do tej chwili nie wiadomo jeszcze, jakie jest 
tło zamachu.. Depesze z Wiednia mówią tylko 
ogólnikowo, iż zamach posiadał tło polityczne 
liże sprawca ohydnego czynu, robotnik Karol 
Javorek, został dęsygnowany przez grupę spis- 
koweów do wykoħania zamachu. 

Nie należy przypuszczać, iżby Javorek, 
względnie spiskowe działali na tle podniecenia 
partyjnego. Nsiądz kanclerz Seipel jest wpraw- 
dzie przywódcą chrześcijańsko-społecznych, po- 
zostających w ostrej walce z drugą wielką 
partją austrjacką, tj. z socjalistami, ale nigdy 
nie był osobistością politycznie bojową. Prze- 
ciwnie, utworzywszy wraz z drobniejszemi gru- 
pami mieszczeńskiemi rząd, starał się postępo- 
waniem swem nie zaostrzać stosunków i tak- 
tem sprawił, że opozycja socjalistów w stosun-! 
ku do jego rządu była zawsze umiarkowana. | 

Jeżeli więc zamach jest czynem jakiejś grupy | 
politycznej, to chyba komunistów, działających . 
na rozkaz Moskwy. Grupa komunistyczna wy 
Austrji, tak śmiesznie słaba, że nigdzie nie zdo-' 


(amica pels 


zebrać ja- 
kiejś poważniejszej liczby głosów, mogła wa- 
żyć się na zbrodniezy czyn, spełniając rozkaz 
Kominternu, który przecież 
dąży do wywbłania wewnętrznych wssrząśnień 
i zamieszek. 

Możliwem jest jednakże, że Javorek. czy 
grupa spiskowców, działała raczej na We po- 
budek gospodarczo-społecznych, tj. na tle skut- 
ków przesilenia gospodarczego, spowodowane- 
go nustabilizowuniem waluty. 

Przypominamy, że przed dwoma laty padl 
rażony kulą morderezą czeski minister skarbu, 
dr Raszin. który również uratował skarb cze- 
ski, a którego zgładził szaleniec, dotkniety 
przesileniem gospodarczem, jakie sanacja skar- 
bu z natury rzeczy musi wywołac, p 

* Ç %: 

Polska ma wszelkie powody do przyjęcia 
wiadomości o zbrodniczym zamachu z najgłęh- 
szem  ubolewaniem. Kanclerz ks. dr Ignacy 
Seipel, to jeden z najbardziej szczerych przy- 
jaciół Pojski w Austrii, a zarazem mąż staru, 
który doskonale rozmuie potrzebę  gospoudar- 
wego zbliżenia obydwu państw. Dał temu wy: 
raz, przybywając w roku ubiegłym z mini- 
strem spraw zagranicznych i ministrem handlu 
do Warszawy i wdrażając tam bardzo ener- 
giczne rokowania o traktat handlowy i umowę 
kolejową. Niedawna rewizyta polskich mive- 
strów w Wiedniu była dalszym ciągiem tej tak 
szczęśliwie zapoczązkowanej akcji. 

Polska nie zapomni także nigdy kanclerzo 
wi seiplowi jego roli w czasie wojny, kiedy tc 
starał się ulżyć doli uchodźców polskich, orga- 
nizując pomoc na ich rzecz. Dr Seipel zabrał 
także w czasie wojny kilkakrotnie głos w*spra- 
wie Polski, ogłaszając na łamach wiedeńskiej 
„Reichspost” życzkwe nam artykuły. 


(Teiefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 2 czerwca. Z Wilna donosza: | 
Wedel wiadomości, jakie nadchodzą z pogra- 
nicza liteyskiego, rząd litewski zamierza w 
najbliższym czasie zastąpić cywilne eddziaty 
eeinej straży pogranicznej oddziałami wojsko- 
wemi. s 

Równocześnie donosza, że szaulisi litewscy 
rozpoczęli na nowo próby niepokojenia grani- 
cy naszej. padpalając lasy, na przestrzeni pasa 
granicznego. 

Wilno, 2 


pó] 


czerwea (AW). Prasa donosi o no- | 


wych dwóch napadach, dokonanych przez Szai- 
fisów na pograniczu polsko-liliewskia w po- 
wiecie święciańskim. W nocy z 29 na 30 mat 
ograbione zostaty zaścianki Wiiance, gminy, 
Zabłociszki i Bielamy. Dokonano napadu 1a 
gminy Dauwieliszki. Ostatni zamach sustat u- 
daremuieny dzięki energicznej postawie miesz- 
kańców, którzy przyjęli napastników strzałaniu 
i zmusili ich do cotnięcia się na pogranicze li 
tewskie. 


z 
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Nawy parlament i nowy rząd 
franeuski 
Pierwsze posiedzenie Izby deputowanych. — 
Dymisja gabinetu Poincarego i ostatni jego akt 
urzędowy. — Wałka przeciw Milierandawi. — 
Niezdecydowatie stanowisko Herriota. — Pain- 
leve prezydeniem Izby. 


Kraków, 2 czerwca. 

W niedzielę dobyło się pierwsze posiedzenie 
francuskiej Izby deputowanych. Miało ono 
charakter wyłącznie formalny i dlatego trwalo 
tylko godzinę. Obrady zagaił najstarszy wie- 
kiem deputowany Pinard, który w przemówie- 
hiu swojem podniósł między innemi, że Fran- 
kja otrzyma odszkodowania, jednak pod wa- 
runkiem utrzymania ścisłego porozumienia z 
sojusznikami i uzyskania poparcia ze strony 
Ligi Narodów. ł 

Poruszając sprawę trudności finansowych, 
mowca wyraził się, że można patrzeć w przy- 
szłość z ufnością, dzięki bogactwu naturalnemu 
kraju, jakoteż zaletom moralnym i intelektual- 
nym. 

Wspominając dalej o wniosku komunistycz- 
nym, domagającym się odroczenia posiedzeń 
Izby do chwili ustąpienia prezydenta Mileran- 
da, deputowany Pinard oświadczył, że wniosek 
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wyborów, nie są dotychczas uprawomocnione. 
z". 


Zamykając posiedzenie, przewodniczący Za: 
wiadomił lzbę, że następne posiedzenie odkę- 
dzie się we wtorek, dnia 3 bm. | 

równocześnie o godz. 10.30 przed południem 
Poincare wręczył Millerandowi dymisję gabi- 
netu. Wyjeżdżającemu z pałacu IeLzejskiego 
Poincaremu publiczność zgotowała burziiwą o: 
wację. 

Jeszcze przed wręczeniem dymisji gabinetu. 
Millerand na wniosek Poincarego podpisał de- 
kret realizujący przeprowadzenie oszczędności 
w rozmaitych departamentach ministerjalnych 
w ogólnej sumie 400 miljonów franków. 

Obecnie toczy się walka przeciwko Milłeran- 
dewi. Kongres partji socjalistycznej uchwalił 
jednogtośnie wniosek Renaulda, polecający so- 
cjalistom zwałczać każdy rząd, któryby przy- 
Jy władzę z rąk Milleranda. Grupa republi 
kańsko-socjalistyczna oświadczyła się równi< 
przeciwko  Millerandowi. Podczas dyskusji 
Briand opuścił salę, Stroniiietwo radykałów so- 
cjalistów zajęło stanowisko niezdecydowane. — 
Uchwaliło ono jednogłośnie wniosek stwierdza» 
jący. że prezydent Millerand wystąpił poza Ta- 
my konstytucji, w nasiępstwic czego nowa 
większość nie może go darzyć zauianiem. Her- 
riot przyłączył się do wniosku, sprzeciwiając 
się jednakże zakazowi lewicy co do przyjmo- 
wania tek z rąk prezydcata Mlierauda. przy- 


d Seipel był, rzec można, ten jest niekonstytucyjny i absolutnie nie na- | czem dudal, że pragnie zachować swobode dzia- 
kawea Austrji. Wybrany kanclerzem w czasie, | dający się do przyjęcia, zwłuszeża, że rezultaty | lania na wypadek powołania go przez Milleram 


da. i 


stale i wszędzie 


ka obstawiona wojskiem 
itewskiem 
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Nr. 125. 


kę i dopiero enorgiozna akeja policji zdolala u- 


pować. 
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woluić teren fabryczny Gd wzburzonych robotni- 
ków. Podezis wyprowadzania p. Konad przez po- 
licję, grupa robotników rzuciła się jeszcze ku nie- 
mu, zrywając mu kapelusz, bijąc po głowie i rwąc 
za włosy. S 

Podezas usiłowań wejścia do gabinetu kilku po- 
licjontów zostało lżej i ciężej rannych kamienia- 
mi`i częściami zdemolowanej do mierzenia siły 
przędzy. Na policję rzucamo flaszzami z atramen- 
tom, maszynami do pisania i lampkami eleztrycz- 
nemi. Kom. Roszkowski uderzony został odłam; 
kami żelaza w pierś. ; ` 
* P. Harvey (Anglik) „dyrektor niciarni widzew- 
skiej został uderzony kamieniem w czoło pud- 
czas, gly przechodził około „Wadzewskiej Manufa- 
ktury". Rana jest ciężka i wymagająca dlugiej 
kuracji. 

Prasa łódzea podnosi w uznaniem, że policja 
m.mo papadu na nią nie użyla kroni palnej. 
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Ze sportu 
WISŁA—ViVQ 2:0 (1:0) 


Sjonistyczna drużyna Budapesztu, która onegdaj 
rczegrała zawody z Makkabią z wynikiem 2:2, sta- 
aęła wczoraj do walki z Wisłą, Czerwoni osłabieni 
bardzo brakiem swych Olimpijczyków, nie wykazali 
swej umiejętności w całej perni — mimo to potra- 
tili pokonać swych przeciwników. Vivo grał bar 
dzo słabo — faktycznie nie posiada ani jednego 
gracza wybitniejszego. Odznaczają się jakiem ta- 
kiem tempem, pozatem nic — mniej niż przecięt- 
ność, ot nieco lepsza Makkabi. Zawody były b. mało 
interesujące i wykazały bezwzględną przewagę Wi- 
sły, która po panzie nie siliła się zupełnie na grę. 
Najlepszym na boisku był p. Kaczor, który dosko- 
nale niweczył wszelkie ataki „Węgrów“. 


SZWECIA—EGIPT 5:0 


i 1 
Paryż 1 czerwca. (PAT). Przebieg zawodów, _ 


olimpijskich piłki neżnej między zwycięzcą Węgier, 
Egiptem a Szwecją był niezwykle interesującem 
spotkaniem, które zakończyło sią klęską Egiptu. 
W świetle tego nowego zwycięstwa Szwecji coraz. 
bardzioój uwidacznia się rezultat zawodów Polski 
zo Szwecją w Sztokholmie (7:1 na korzyść Szwe-| 
cji). Okazuje się, że drużyna polsta zm'erzyła 


sią wtedy z prawdopodobnym przyszłym zwy- |- 


cięzcą Olimpiady i z tym niesłychanie poważ- 
nym przeciwnikiem, uzyskała jednakże hono- 
rową bramkę. Zawody Egiptu ze Szwecją miały 
przebieg następujący: Zaraz na początku gry Szwe- 
cja całkowicie zajmuje teren przeciwnika, lecz 
corner przyznany Szwedom nie daje im jeszcze 
przewagi. Upadek ducha wśród drużyny egipskiej 
zdaje się kończyć. Rzucają sję oni za zdwojoną 
siłą do ataku, lecz nie na długo, bowiem Szwedzi 
zyskują znów przewagę. Szwed Svensson prze- 
bija się pod bramkę Egipcjan i robi goala, lecz 
sędzia nie uznaje tej bramki, pomimo to 5zwe- 
izi niezrażeni prowadzą atak, dalej i do przerwy 
łominują w stosunku 3:0 Po przerwie Egipcja- 
ale przechodzą w szalonym ataku na teren 
szwedzki. Na mic jednakże ich wysiłki. Kanfeld 
podaje Rydallowi piłkę i ten strzela 4-tą bramkę 
dla Szwecji. Znów atak Egipejan dosięga najwyż- 
zega napięcia, Ibranim strzela piłkę, lecz trafia 
w poprzeczkę. Szwed Jeken przebija się znów pod 
pramkę Egipcjan i pomimo zawziętej obrony Ibra- 
aima i Śchooi nic nie megło ustrzec Egipcjan 
przad 5-tą bramką. Szwecja schodzi z boiska ja- 
jako zwycięzca w stosunku 5:0 


URUGWAJ—FRANCIA 5:1 

(B) Paryż, 1 czerwca (P. A. T). W dzisiej- 
izych olimpijskich zawodach w piłkę nożną zwy- 
ięża Urugwaj Francję w stosunku 5:1. 
INNE WYNIKI KRAJOWE  “ 

(K) Warszawa, 1 czerwca (P. A. T.). Polonia 
Zabloi Budapeszt 1:0 (0:0). Bramkę dla Eolonji 
srzelił Bułanow I. 

Warszawianka— 1. F. 0. Katowice 1:0 (0:0). 
Bramka strzeloną została z rzutu karnego. 

Legja— Varsovia 2:1. ' 

(ki) Lwów, 1 czerwca (P. A. T.). Admira I— 
Pegoń 2:0 (1:0) Pogoń bez Wacka, Batscha i Igua- 
irowicza. Admira wzmocniona czterema graczami, 
wśród nich Kosh w pomocy, a Schirl i Klima 
w atakn. x 


+ 
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BIEG BELWEDER :KI 

Warszawa, 1 czerwca. Zwycięzcą wczorajszego 
dorocznego „biegu belwederskiego* w Warszawie 
(na przestrzeni od Belwederu do Zamku) był Łu- 
kasiewicz z „Polonji*,* który przebył tę prze- 
strzeń w czasie 12 m. 27 i cztery dziesiąte sek. 
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Skalska i Mazarankówna jako sędziny antowe, speł- 
niały swój urząd bez zarzutu, 

Po pauzie na scenie pojawili stę „Olimpijczycy*, 
a więc Puchalski — Synowiec, Rats'hka — Szkot, 
Socha — murzyn z Urugwaju, Henzaczek — Za- 
chara, bramkarz hiszpański, Kolwas — Kałuża, 
Szymborski — Laranza, nieszczęsny back hiszpań- 
ski, dalej orły fotballowe jak p. Senowski Grześ 
Winkler i w. i, 

Rozpoczęła się gra niezwykle zacięta, Obie dra- 
żyny dążyły za wszelką cenę do zwycięstwa. Co 
chwila na boisku padał „trup“. Lecz walki nie 
przerywano. Przypadkowo strzelił łącznik „Baga- 
teli“ bramkę „Jaljaszowi* a bezpośrednim jej 
sprawcą był Olimpijczyk Szymborski — Laranza. 
Zawrzało, zakotłowało. Henzaczek — Zachara rza- 
cał się jak tygrys w bramce, gryzł słupy i z roz- 
paczy obgryzł sobie paznokcie. Szymborski zaś usi- 
łował popełnić samobójstwo przez uduszenie w ka- 
łuży błota. Na szczęście sędzia dr Lustgarten nie 
dopuścił do samtfaulowania się. Zwycięstwo „Ba- 
gateli“ do tego stopnia oszołomiło zwycięsców 
a przeraziło zwyciężonych, że postanowili przerwać 
awody na co się sędzia chętnie zgodził, Kurtyny 
więc w bramkach opadły i publiczność żywo ošla- 
skując bobaterów footbalowo-scenicznych rozeszła 
się w spokoju do domów. 

Nowa ta sztuka ma zapewnione powodzenie 
| niewątpliwie.. nie wejdzie na afisz, W. S. 
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(i Administracji „N. Reformy” 


DO DZISIEJSZEGO NUMERU „NOWEJ 
REFORMY“ dołącza się blankiety nadawcze 
P, K.»0. w Krakowie dla prenumeratorów za- 
miejscowych, 


KRONIKA 


Krahów, 2 czerwca. 


PREZES NAJWYŻSZEJ IZBY KONTROLI P. 
JAN ŻARNOWSKI W KRAKOWIE, W ostatnich 
dwóch dniach zeszłego tygodnia bawił w Krako- 
wie prezes N, I. K. p. Żarnowski, który w towa- 
rzystwie uaozelnika wydziału p. Pęcherzowskiego 
przeprowadził inspekcję krakowskiej Izby okrę- 
gowej, stwierdzając ku swemu zadowoleniu nale- 
żyty rozwój tej nowej instytuejj. W sobotę po 


nabożeństwie w kościele św. Florjana dokonał xs.! 
prałat Kulinowski poświęcenia lokalu Izby w JE 


hecności urzędników kontroli. Po poświęceniu iwy- 
głosił prez. Zarnowski przemowę do urzędników, 
w której zaznicżył, żć kontrola nie jest upraw- 
niona du prowadzenia dochodzeń i śledztw, tua- 
tomiast celem jej jest badźmóe, czy budžet pań- 
stwowy jest wykonywany zgodnie z ustawą, ce- 


lowo i należycie pod pwzglęlem gospodarczym. : 


Kontrola jest organem, stojącym poza rządem i 
powołanym do przedstawiania swych wnioskó 
i opinij Sejmowi. 

Prez. Żammowski zwiedził również salinv wieli- 
ckie, gdzie oprowadzamy przez nacz. żupy inż. 
buwidowękiogo, oglądnał nieja ckspłantacji soli 
i warzelnię. 

Poduzas pobytu w Krakowie składu prezos N. I 
wizyty naczelnietwu władz i przyjmował rawizy- 
ty w sali recopcyjnej na dworcu kolejowym. 

Z KRAKOWSKIEGO ZJAZDU GAZOWNIKOW 
I WODOCIĄGOWCÓW, W dalszym ciągu prać 
zjazdowych w soboię 31 maja odbył się odczyt 
[. SŁ Poskcezyma z Warszawy  „Popularyza”ja 
gazu Po odczycie, pe reszejącym jeden z najważ- 
niejszych tematów gazowuiciwa, wywiązała się 
ubszemia i bardzo interesująca dysku-ja Nastop 
nie inż J. [Tokzrski z Krakowa wygiosił odczyt 
„U rozwoju urządzeń pompowych“. Z wisliziem 
zainteresowaniem wysłuchano znakomitego udezy- 
tu prof. Olo Fujwida na temat  „Współozesne 
sposoby oczyszczania wody do picia i wód kane 
lowych, 2 

W dalszym ciągu odbyło się walne zebranie 

Zrzeszenia gazowników i modociągowców pol- 
skich, na którem wałatwiono szereg spraw admi- 
aistrucyjnych oraz przyjęto sprawozdanie komisji 
badań węgla gazowniczego, smolnej, ustalenie 
norm chemicznych i technicznych w przemyśle 
gazowniczym i wodociągowym, ustalenia norm 
wzoróowania gazomierzy i wodomierzy Oraz propi- 
gandy. 

Jwko mijejsce następnego zjazdu oznaczono 
Warszawę. Na tem obrady zjazdu zamknięto. 

WYCIECZKA POWSTAŃCÓW  GORNOŚLĄ- 
SKICH W KRAKOWIE. W sobotę wieczorem 
przybyła do Krakowa wycieczka powstańców gór- 


* 


Bieg odbył się o godzinie 6-tej po południa, budząc 'pośląskich z Opola, Wycieczka liczyła 140 osób, 
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* CENY BILETOW TRAMWAJOWYCH nic zo- 
stały do tej pory ustalone. Ponieważ część mbiicz- 
ności płaci obecnie za bilety w walucie złutowej, 
Kkonduktorzy mają duży kłopot z obliczaniem na- 
leżytości i wydawanien reszty. Jak słychać ceny 
biletów wadle taryfy zlotowej wynosić mają 17, 
15 i 12 groszy. Ustalenicecen nastąpi już w naj- 
bliższym czasie. 

(sj CZESKIE ZAKŁADY METALURGICZNE W 
WITKOWICACH I MORAWSKIEJ OSTRAW;i 
zwróciły się do krak. spółki tramwajowej z7 pro- 
pozycją sprzedaży pewnej dlośći szyn za dwtdlet- 
nim kredytem. Wobec tego możnaby rozbudować 
linję tramwajową, czego plany znajdują się je- 
szcze z przed wojny. 

(s) LIKWIDACJA .STRAJKU PIEKARZY. W 
sobotę na ikonferencji, która trwała do pół do 
pierwszej w nocy, pod przewodnictwem wicepr. 
Roilego oraz przedstawicieli wojowództwa, zlikwi- 
dowauo strajk piekarzy m tem, że 8-godziuny 
dzień pracy musi być stanowczo zachowany, 30% 
podwyżki robocizny bez prawa podwyżki ceun chle- 
ba z powodu spadku cen maki.. Robotnicy zgodziii 
się wobec ustawowego zakazu nocnej. pracy, TOZ- 
począć pracę o godz. 3 rano, tak, by na rano nro- 
gło być świeże pieczywo. 

(s) SPRZECIW WŁADZ WOJSKOWYCH W 
SPRAWIE ODSZKODOWAŃ. Jak się dowiaduje- 
my, wladze wojskowe wniosły rekurs przeciw o- 
rzeczeniu krak. komisji dla świadezeń wojennych, 
która przyznała gminie odszkodowanie złą zni- 
szczone przez wojskowość szkoły przy ul. św. 
Wawrzylica i Wąskiej, tylko od skarbu polskuc- 
go, zwalniając rząd austrjacki od zapłaty odszko- 
towania. Rekurs będzie rozpatrywany przez Iwow- 
ską okr. komisję da świadczeń wojennych 

OBOZ LETNI DLA CHŁOPCOW. W nadceho- 
dzącem lecie Y. M. C. A., jak i w latach ubiegłych 


dla utrzymania siły niezbędnem okazało się zaw- 
sze utrzymanie przymusu i rozkazu. A siłę trzeba 
było mieć koniecznie, by bronić swobody i domo- 
Kracji. flę głęboką sprzeczność między swobodą 
a przymusem, koniecznym warunkiem sily, możiia 
w części złagodaić przez wyniesienie w górę syTn- 
bolów, które duszę do posłuszeństwa zniewała ją 
i nakazują dzieciom przymusu z praw swobody 
rezygnować. W miejsce symbolu purpury kró- 
lewskiej dla społeczeństw demokratycznych istnie- 
je konieczność wzniesienia majestatu prawa i ho- 
noru slużby. 

POSIEDZENIE DOROCZNE TOWARZYSTWA 
NAUKOWEGO odbyło się 30 maja we Lwowie 
przy licznym udziale roprezentamiów Świata nau- 
kowago, Iwiadz i instytucyj. Zebranie zagaił pre- 
zes Balcer, a sekretarz gen. złożył sprawozdanie 
za rok ubiegły. Liczba członków wynosi 172. W 
ubieglym roku ogłoszono drukiem ogółem 24 
grac, przedstawiono 46 referatów. Dokonano wy- 
boru szeregu członków. Z funduszu- ministerstwa 
oświaty i wyznań na, rok 1923 otrzymali nagrody 
pp. dr Ignacy Kozielewski, prof. dr Jan Ptasnik, 
dr Helena Polaczkówna, dr Marja Hamerska i dr 
Marja Stymałówna. 

REPREZENTANT CIIILE W POLSCE. W pia- 
tek min. spraw zagr. Zamoyski udzielił audjencji 
nowe mianowamemu charge d'affaires a. i. republi- 
i chilijskiej, p. Carlos Becerra, podczas której p. 
Eowrru złożył ministrowi listy akredytujące go 
przy rządzie polskim, 

BANDYGI ZAMGRDOWALI 
POSTERUNKU. Z Lańcuta donoszą, że 29 maja 
miądzy godziną 1 a 2 w nocy: znani bandyci 
Panek i Panicz, Którzy od kilku lat bezkamie 
grasują, w powiecie niskim, łańcuckim i pmzewor- 
skim, napadli na dom pewnego izraclity w By- 
brówce (powiat Łańcut) i obrzbowąli go doszezęt- 
nie Tnteeweniujątego natychmiast starszego po- 
storunkowego Jarosza Adolfa, komendanta poste- 
runku bamdyci w bestjalski sposób zamordowali. 
Wiadomość ta lotem blyskawicy rozeszła się w 
Policja 


KOMENDANTA, 
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| Rozporządzeniem z dnia 30 kwietnia br. zapro- į 


: wadziła generalna dyrekcja poczt i telegrafów w, wymagają one bardzo ciepłej pogody. Szybkość 


tego toż tutejsza dyrekcja wydala już potrzebne 
zarządzenia intercwowanym urzędom pocztowym. 

PLAGA SZCZURÓW daje się odczuwać w 
śródmieściu, zwłaszcza w ul. Florjańskiej. Wozo- 
raj w południe zauważyli przechodnie na tej ulicy 
olbrzymiego szczura, grasującego swobodnie na 
| wystawie jednego ze sklepów kolonialnych wśród 
pomarańcz, suszonych owoców i tym podobnych 
smażclyków. 
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* Jak wiadomo, =y listopadzie „b. roku w 
chwiii proklamowania powszechnego strajku kole- 


Polowanie na niepożądanego intruza zgromadzi- 
ło tłum gawiedzi, pmawiającej z zainteresowaniem 
to niezwykłe wydarzenie. sgia some a "=. 

Z kraju i ze Świata 

POGŁOSKI O ZAMACHU NA PREZYDENTA 
Warszawski „Kurjer Por.* podał w sobotę w for- 
mie obiegającej po (Warszawie (pogłoski, infor- 
macje, jakoby pod Łachowem jamiarzony był za- 
mach na pociąg, wiozący prezydenta Wojciochow- 
skiego z podróży na kresy wschodnie. Pogłoska 
opierała się na tem, że ma linji Wilno— Warszawa 
przed przejazdem prezydenta wladze policy jno- 
wojskowe aresztowiły niejakiego Ossowskiego, a 
późnici Goldschmidta, przy których znaleziono py- 
zoksylmę. $> EE= am n -—% 

Otóż w sprawie tej zamieszcza P. A. T. oficjalne 
„wyjaśnienie“ mimisterztwa spraw wewnętrznych, 


jowego, władze zarządziły militaryzację kolei i 
powołały do służby wojskowej szereg fumktcjona- 
rjuszy kolejowych. 

Wielu z kolejarzy powołanych do wojska nie 
zgiosiio się d oszeregów, skutkiem agitacji, upra- 
wianej na zgromadzeniach oraz pogłosck, że mili- 
taryzacja kolei dokonana jest wbrew ustawie. 

Obecnie rozgrywa się prawie równocześnie z 
procesem w zajścia listopadowe epilog tej sprawy. 

Jak słychać, ponad tysiąc kołejarzy miało być 
pociągnietyca do odpowiedzialności sądowej, u 
pierwsze procesy przeciwko nim odbyły się już w 
sądzie wojskowym na Montelupich, przyczem za- 
padały wyroki, skazujące obwinionych na surowe 
kary, bo idące do 3 miesięcy ostrego aresztu. 

W obozie kolejarzy zapawowało z tego powodu 
przygnębienie, a posłow 
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ie stronnictw robotniczych, 


doby mezrównana .Dzidzić, grana bądzie we wto- 


(rek, R bm., środę 4 bm. i czwartek 5 bm. o godz. 8 


wieczór. 


OSKAR NEDBAL. wszechświatowej slawy dy- 
rygent, przyjeżdża do Krakowa i wystąpi jake 
dyrygent na XXV Poranku symfonicznym w nie: 
dzielę, 8 bn, który zakończy cykl tegorocznych 
poranków symfonicznych Orkiestry 4wiązku Mu. 
Fzyków Polskich. Bilety mm ten ostatni i ze wszech 
miar interesujący poranek są już do nabycia u J, 
Lipskiego, Sławkowska 8. 


REPERTUARY: | 
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO: 
Poniedziałek, 2 bm.: „Kordjan*. 5 
Wtorek, 3 bm.: „Lampka oliwna*. 
Sroda, 4 bm.: „Kordjaw. . 
Czwartek, b bm.: „Lampka oliwna*, toi 
TEATR „BAGATELA“: 
Poniedziałęk, 2 bm.: „Pierścień z szafirem 
Wtorek, 3 bm.: „Pierścień z szafirem“. 
Sroda. 4 bm.: „Pierścień z szafirem“. 
Czwwutck. 5 bm.: „Pierścień z szafirem“. 
TEATR MIEJSKI „OPERETKA: 
Poniedziałek, 2 bm.: ..Dzidzi*, 
Wtorek, 38 bm: „Dzadzi”. 
Sroda, 4 bm.: Dzidas "Ji 
Czwartek, 5 bm.: „Dzidzi”. 7-74 yel im, 
Piątck, 6 bm.: Teatr zamknięty.  * 
Bulota, T Lm.: „Najpiękniejsza z kobiet“. 
% REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: 
KINO UCIECHA: „Miłość i zbrodnia* dramat. 
KINO REDUTA: „Córka gałganiarzy”, sensacyj- 
ny dramat w 6 aktach. 
KINO WANDA: „Siedmiu wrogów miljardera* 
(„Strzeż się przyjaciół”), dramat. mi 
KINO SZTUKA: „Julot Apasz* („Klub niew 
niątek), dramat. Się sejm 


| Teutr im, J. Słowackiego 


(Po premjerze „Lampki oliwnej* E. Zegadłowicza) 

Zanim ukaże się obszerną i szczegółowa recon- 
zja z sobotniej premjery „Lampki oliwnej* E. Ze- 
gadłowicza, pragnę w tych szczuplych choćby ra- 
mach zaznaczyć, że nawiązanie twórczości rnło- 
dogo autora do dawnych tradycyj dramatu pocty- 
ckiego w naszym teatrze, publiczność przyjęła 
bardzo serdecznie. Krytyka literacka i szcezegoło» 
wa analiza utworu Zegadłowicza podkreśli nicza» 
wodnie takie lub owakie „błędy* i „zależności 
autora, — dwie rzeczy jednak musi przyznać Ze- 
Sadłowiczowi: przedewszystkiem, że, w dobie po- 
wojennej 


Po 
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rzadko który dramat ostatniej doby tchnie taką 
szczerą poczją, jak „Lampka oliwna“. 

Zrozumiał to i odczuł twórca „Judasza“ i „Ka, 
ligui* K. H. Rostworowski i w prcłekcji, poprze- 
dzającej pierwsze przedstawienie „Lampki oliw- 
nej“, w bardzo Berdecznych i przyjaznych sło- 
wach dał wyraz tej prawdzie. 

Staremu Koledze przesyłam „Szczęść Boże” w. 
pracy nad ucieleśnieniem długich tęsknot i marzeń 
dramatopisarza a 

= A. Waśkowski. 
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" Miljionówka 


Przy sobotniem ciągnioniu miljonówok w War 
szawie wylososyano g 
Nr. 22,646.302, ł 
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Masowy proces kolejarzy 


Ponad tysiąc oskarżonych 


P. F. S. i N. P. R.-u interweniowali w Warszawie 
celem zlagodzenia wymiaru kary względnie uma- 
rzenia sprawy. Rzecz cała oparła się podobno a 
Radą ministrów, która zadecydować miału, by ko- 
lejarzy odnośnych nie pozywano przed sąd, lecz 
karano dyscyplinarmie w drodze wojskowego re- 
gulaminu, Kara, zastosowana w ten sposcb do 
obwinionych sięga 28 dni aresztu. 

Jak się dowiadujemy, zachodzą tu różne kom- 
plikacje, zwłaszcza, iż oskarżeni znajdują się te- 
raz w stanie cywilnym, a tbrzywodey robotników 
twierdzą ponadto, iż w zastosowaniu reguiaiaino- 
wego wymiaru kary popełmiono . omyłkę, powołu- 
jąc się na wykluczające się 'wzajemnie paragrafy. 

W tych dniach ma nastąpić ze strony intereso- 
wanych organizacyj robotniczych dalsza inter- 
wencja u rządu centralnego, (która będzie miala 
na celu wykazanie mylnej zaterprelacji odnożnych 
przepisów. ^ = 
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Zajścia 


ami Kraków, 2 czerwca. 

W dniu dzisiejszym w sądzie okr. karnym przy 
ul. senackiej rozpoczęła się przed  trypunalem 
przysięgłych rozpisana przypuszczalnie nů 2 mic- 
siące rozprawa o wypadki listopadowe, widownią 
których był Kraków*w dni 6 listopada. 

Na ławie oskarżonych zasiedli: Dr Bolesław 
Drobner, chemik, Wincenty Pietrzyk, murarz, Win- 
centy Chrzanówka, ślusarz; Stanisława Firecka, 
służąca; Stanisław Zając, czeladnik piekarski; Ste- 
fan Daszyński, słuchacz Akad. górn., Juljan Red- 
lich, rzeźnik, Leon Fuehs,sasystent pocztowy, Jan 
Widiiński, rytownik, Jan Reiman, urządnik ban- 
kowy, dr Witold Langrod, kandydat adwokacki, 
Tadeusz Galas, ślusarz, Józef Korzeniak, rolnik, 
Borys Rajtarow, elektromonter, Antoni Słabik, 
wożny sądowy, Mieczysław Skrucha („Ślepy Mie 
tek“), wyrobnik, Romau Strusik, prakt. monter. 
ški, Piotr Marzec, wyrobnik, Stefan Święch, : rakt. 
bednarwki, Szymon Stachowicz, szewc, Kazimierz 
Koprynia, pomocnik murarski, Stanisław Jaśkow- 
Ski, stróż, Maciej Kleban false Martyna, robotnik, 
Marjan Kuleja, praktykant handlowy, Franciszek 
Socha, stróż, Piotr Zajdowski, sklepikarz, Józef 
Rudka, ślusarz, Antoni Baran, pomocnik szofera, 
Altređd Borys, pisarz wozów kolejowych, Andrzej 
Nawrot, wyrobnik, Józef Nawrot, wyrobnik, Fran- 
ciszek Gierad, robotnik, Franciszek Mazurkiewicz, 
stolarz maszynowy, Jan Przybyś, wyrobnik, Ja- 
kob Bomba, stróż, Lugenjusz Goebel, kelner, Sta- 
nisław Kmieć, cieśla, Kazimierz Kornicki, mecha- 
mik, Józef Gnzik, pomocnik krawiecki, Józef 
Kwiata, wyrobnik, Józef Ryłko, robotnik gazow- 
ni, Józef Sudek, kowal, Marjan Tusyna, prakt. 
elektromonterski, Tadeusz Knutel, pomocnik slu- 
sarski, Ludwik Kubala, węglarz, Franciszek Sy- 
nawiec, ceglarz, Wanda Tuchowicz, robotnica ko- 
łejowa, Stefan Pisarski, murarz, Aleksander Litów 
czenko, rolnik, Tadeusz Sutczewski, ślusarz, Zdzi- 
sław Kuapiński, słuchacz filozofji, Henryk ZiĦfer, 
dyr. „Prołetarjatu', Jun Stańczyk, poseł, Zygimnnt 
Klemensiewicz, dyr.;okr. zw. Kasy chorych, Mi- 
pcha} Hoffman, b. „urzędnik Kasy! chorych; Józef 
Jaroszewśki, urzędnik Kasy chorych, Marjan Bat- 
ko, pomocnik drukarski, i Kazimierz Kolut, oig- 
sla. iaa Ę x 
SaO . * 

Rozprawa glówna przeciw 56-miu oskarżonym, 
z których 20-tu odpowiada z więzienia, a 38-51 
z wolnej stopy, toczy się w wielkiej sali sądu 


m4, k. 


x 
4, ayd 
» a 

— 


kamego. Sale tę odfówiednio do rozmiarów roz- | bę], 


prawy przekształcono, zmniejszając przedew=zyst- 
kiem przestrzeń, przezuicezoną zazwyczaj dla pu- 


Vliczności oraz członków palestry krakowskiej, 
góme obecnie, w sześcian rzętach. zasila, $6-mia 
Gakiwżony ch,” poz ANT f Matk t riro 
ł Ne ER Al aj OFE ih ŻĘ |” a 
Pi i Stańczyk, radon Ziffer. rados Jaroszew 


Ski; byky poseł „Ktemeralewicz* Ewo nrowięń, 
ür Langrod, Tusiiowiczówaa, ji adei kY SZT 
Daszyński, oraz dnni, satczący pozoważnie U ster 
robotniczych. 20-tu zaś oskarżonych, *+pozostająe 


"cych od chwili aresztowania w „więżięwusiukwi- 


zycyjnem, zasiada w pięciu rzędach” za ogrodze- 
niem i w towarzystwie 4 wożnych, oraz kilku po- 
licjantów. Wśród tych przeważają robotnicy i Wy- 
sobnicy, a pierwsze miejsce na ławie ostarzosych 
zajmuje Juljan Rediich, rzeźnik. VARAT EA; 

Obrony oskarżonych paiid alg -13-tu- adwo- 
katów krakowskich i pozamiejscowych;, a” miano: 


i 


wicio: posel Liebermann, dr” Bogdani; dr} Wożuia” 
kowski, dr Heski, dr Roseuzweig, dr. Lustgarien, 
dr Bross i dr Ringelkteim, którzy bronią oskarżo- 


nych z ramienia P. P, S; natomiast oskarżoną |. 
„Tuchowiczównę broni dr Aschezbrezner, ,Redli- | 


cha dr Schcenwefter, Sławika dr Birnbaum, Oraz 
Baikę dr Krzysiak. Obrońcy zajmują miejsca przy 
dwóch stołach z prawej strony trybunału. Stronę 
poszkodowaną zastępują dr Zakrzewski, dr Zagu- 
rowski, oraz adwokat Szurlej z Warszawy. Fro- 
kuratorję generalną reprezentuje dr Krzyżanowski, 
z ramienia min. spraw wojskowych obecnym jest 
kapitan dr Gliwa. Nadto obecny jest ua sali pre- 
ges apelacji dr Wolter. wa" zyć 

Rozprawa wywołała żywe zaiste! 
lej Polsce, dowodem czego jest 2 x 
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LICZNY ZJAZD DZIENNIKARZY ZAMIEJ 
WYCH. 

Cała prasa krakowska jest również reprezento 
wang przez swych stałych współpracowników. 
Dziennikarze zajmują specjalnie dla nich przygo- 
towane miejsca — niestety» nieodpowiednie «o 
wylconywania ich obowiązków. Prasa krakowska 
reprezentowaną jest przez sprawozdawców: Esr- 
kak (.C.zas*), Dr Szperber („Nowa Reforma*, Li- 
| s Narodu”), Stwora („Kurjer Codzien- 


d 


` 


Sco- 


peeki („Głos i i En 
uy5), Korolewicz („Naprzód”), Hrabyk („Goniuc*, 
Mozes („Nowy Dziennik). 4 prasy warszawskiej 
mają swych przedstawicieli na rozprawie „Kurjer 
Porauny* (Korsak), „Przegląd Wieczorny“ (No- 
wiúski), „Kurjer Warszawski” (Lipecki), „Robot- 


nik (Korolewicz), „Rzeczpospolita“ (Opioła), 
„Kurjer Polski“ (Winawer),  „Hajnt“ (Lazes) i 
„Nasz Przegląd“ (Schwalbe). Lwowskie pisma 


„Gazetę Lwowską” i „Gazetę Poianną* oraz „Sło- 
wo Polskie“ zastępują tutejsi ich korespondenci, 
Ponadto przybyli z Łodzi Hcymann, wspólpracow- 
nik „Głosu Polskiego”, oraz z Berlina dr Krug, 
przedstawiciel „Sozialistische Pailamentstorrespon 
denz“, RZ 
Funktualnie Pad a 
ir © GODZ. 9-TEJ RANO 


pojawił się na sali trybunał, składający się z si 
r. s. o. dra Markiewicza, jako przewounicząceg0, 
dra Wajdy, jako zastępcy, Oraz r. Warchałowskie- 
Zo i r. Jaworowskiego, jako wotantów. Przy byli 
również prokurator dr Sozański i jego zastępea 
dr Hubel. weż: 
4 Po odczytaniu nazwisk wszystkich oskarżonych 
i zajęciu przez nich miejsc, trybunał zarządził 
dajność, celeru dokonania wylosowania listy przy- 
Sięgtych. Na przybyłych około 40-1u sędziów przy- 
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Pierwszy dzień rozprawy 


Se. 


rzed sadem 


SKŁAD ŁAWY PRZYSIĘGŁYCH *$"35 
przedstawia się następująco: T. Jabłoński, ka- 
flarz, Sołecki B., inżynier; Friedman J. urzędnik 
bankowy, Turski A. urzędnik banku; Łukiewicz 
T.; wlaściciel realności; dr Liban Ex wiascidiel taż 
bryki, dr Kirsch J., właściciel spólki automobilo- 
wej; Chadurek A. właściciel realności; J. Weiss, 
dyrektor Banku Małopolskiego; Bednarski F., wła- 
ściciel realności; Singer J. kupiec, Bachłarz F., 
handlowiec; ponadto” jako. zastępcy "zasiadają Ru- 
baiski, urzędnik bankowy i „Wolf Wincenty; wla- 
ściciel realuošei. Po ukonstytuowąpiu się trybuna; 
lu z tą zmianą, że w miejsce radcy Jaworykieno, 
wszedł sędzia Kraus i po zajęciu miejsc przez ła 
wę przysięgłych,” TENES 


PRZEWODNICZĄCY OTWORZYŁ ROZPRAWĘ 
ODCZYTANIEM GENERALJOW POSZCZEGOL- 
NYCH OSKARŻONYCH. i 
Pierwszy zeznawał dr Drobner, oświańczając, iż 
jest bezwyznaniowym, doktorem chemji i filozo- 
fji i dyrcktorem spólki akcyjnej. Po nim zezna- 
wali oskarżeni przeważnie należący do sfer inte- 
ligencji, jak Daszyński, dr Langrod, Kiemensie- 
wicz i inni. Za bezwyznaniowców podali się pra- 
wie wszyscy oskarżeni, należący dawniej do wy- 
znanja mojżeszowego. Oskarżony „Redlich przy- 
znal się do wyznania mojżeszowego, natomiast nie 
miał pewności co do daty swego wodzenia, poda- 
jąc, że w, papierach wojskowych ma rok 1595, a 
w zasadzie „miał się urodzić w r. 1897. Również 
i inni oskarżeni przeważnie nie znali treści swych 
metryk, tak, że z pomocą przychodzili im krewni, 
obecni na sali rozpraw, a którzy w liczbie okolo 
20 osób stanowią jedyną publiczność, przysłuchu- 
jącą się rozprawie. Po godzinie 12-tej przewod- 
niczący skończył odbiór generaijów, poczem zA- 
rządził ` | 
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10-MINUTOWĄ PRZERWĘ. 

O godz. 12 minut 10 przewodniczący przystę- 
puje do dalszogo ciągu rozpravy. Okazuje Się, 
iż brak jest jednego z oskarżonych, mianowicie 
Przybysza. Przewodniczący poleca wożnemu są- 
dów emi posz tkanie r oskarżonego, „który też po 
kilku minutach zostaja doprowadzony. Z kolei o- 
kazuje, się brak na ławie przysięglych przysięcie- 
kazuje się brak ua ławie przysięgłych prżysięgłe- 
go Bednarskicgo. i 

Po przerwie, spowodowanej tymi incydentami, 
zabierają glos adwokaci: poseł Liebermann, dr 
Heski, dr Bogdani, dr Zakrzowski i prokurator Mu- 


O godz. pół do Ż-ej po południu przewodniszą- 
cy zarządził odroczenie rozprawy do dnia jutrzej- 
szego. Rozprawa jutrzejsza rozpocznie się odczyta- 
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Środki ostrożności zarządzone pzez policję oka- 


ca 


zaly śię na razie zupełnie zbyteczne. Oddział po- 
lieji w sile 20 osób pod komendą komisarza dra 


Kobieli oraz inspektora Schiinsbeimera, jak ão- 
tąd, me ma, wiele pracy, x działalność jego ogra- 
nięza ; sie 40) kopteglowaaiw biletów wstępu ną 
rozprawą: Przed, gmachem sąd u, 0] prasu do cza- 
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zj SU Ę zbierają „Się! małe grupki „ludzi, „którzy. prze- 


Kóguwszyj się” że” wejście kto gmachu jest utrud. 


nione, rozchodzą się do domów. J, © %. 
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Gdzie odhocze się feżorzczay zjąz 


UA 


Y, 


© Zelązku Legjonistów? = 
LS (Telefonem od naszego korespondenta, 
Warszawa, 2 czerwca. W dniu wczorajszym 
obradował „w. Warszawie zjazd delegatów wo- 
jewódzkich, £ związków byłych legjonistów w 
Polsce. Obrady fialy na celu ustalenie terminu 


‘|i miejsca tegorocznego ogólno-polskiego zjazdu 


byłych legjonistów, a który ma być równocze- 
śnie manifestacją Z powodu 10-letniej rocznicy 
wymarszu w pole legjonistów. Na zjeździe wy- 
łoniły się dwie porpozycjo, pierwsza, aby zjazd 
odbył się*w Krakowie, druga wyznaczyła na 
miejsce zjazdu Warszawę. Ponieważ zjazd spra-, 
wy tej nie rozstrzygnął bezwzględną ilością 
głosów, , ostateczna decyzję pozostanowiono 
marszałkowi Piłsudskiemu, do którego udala 
Się specjakia delegacja zjazdu. 


Wruski piaty I płacy robotników 


1 Er A 
rólnyca © wajewd 
(Telefonem od naszćgo korespondenta), - 

Warszawa, 2 czerwca. Ostatni „Monitor Pol- 
ski“ ogłasza orzeczenie nadzwyczajnej komisji 
rozjemczej, ustalające warunki pracy i płacy 
robotpików rolnych w województwie krakow- 
skiem, oraz w powiatach: Kolbuszówa, Łań- 
cut, Nisko, Przeworsk, Rzeszów i Tarnobrzeg. 


0 dədatki mieszkaniowe dla 
emerytów 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 2 czerwca. Załatwienie noweliza- 
cji ustawy o nposażeniu emerytów państwo- 
wych, dzięki której emeryci otrzymaliby spe- 
cjalne dodatki na. mieszkanie, do czego skarb 
państwa zobowiązał się z chwilią uchwalenia 
nowej ustawy o pchronie lokatorów, zapowia- 
da się wprost skandalicznie. Jak wiadomo, scj- 
mowa komisja budżętowa i część członków ko- 
misji wypowiedziała się przeciwko uchwale- 
niu dodatków mieszkaniowych dla emerytów. 


gziwfo krókowskiem 


NOWA REFORMA 
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“Ston zdrowiu ks. Seiplu nie budzi na razie obag 


Sprawca zamachu prawdopodobnie umarł. — (o było powodem zamachu? 
(Telegram własny „Nowej Reformy"). Pp 


„Wiedeń, 2 czerwca. Kanclerz Seipel spędził wiezieniu rannego kanclerza dra Scipla do 
noc bez gorączki. Sen miał przerywany ka- szpitala Wiedener Krankenhaus, przybyli tam 
szlem połączonym z krwotokiem. poslowie angielski i francuski oraz inni człon- 

W ciągu dnia dzisiejszego dr Seipel był dwu- ,kowie ciała , dyplomdtycznego, aby zasięgnąć 
ARES EC Z. które nie, inio ranoni e AS ECO Kanelerza. 
stwierdziła również stanu górączkuwego. Wo”) On ONAT BITAN 
bec tego jest możliwem, że operacja nik okaże LIST ZNALEZIONY PRZY SPRAWCY 
się konieczną. O potrzebie dokonania operacji a We = 
zadecyduje konsyljum, które zbierze się dziś| Wiedeń, 2 czerwca (PAT). Pisma wiedeń- 
popołudniu. Jak już donosilitmy, ks. Seipel,Skie donoszą, że- policja wiedeńska jeszcze 
cierpi już” oddawna na cukrzycę i gdyby nie Przed kilku dniami ujęla pewnego mężczyznę, 
ta! choroba,” stan jego nie budziłby żadnych |Którego podejrzywala o _ należenie do spisku 
obaw. Przy, -łożu chorego kanclerza czuwają: , NA życie kanclerza. i dniu wczorajszym mi- 
chirurdzy prof., Kiselsberger i Schnitzler oraz 40 właśnie dwa lata od objęcia rzadów przez 
interniści „Singer, Steinberg i Steiger. kanclerza Seipla na podstawie uchwały ZgTo- 
-Sprawca zamachu Javorek prawdopodobnie madżenia narodowego z dnia 31. maja 1922, — 
zmarł,” jednakowoż nie można tego stwierdzić, | ŠPrawca zamachu nazywa się Kąrol Javorek i 
gdyż policja odmawia wszelkich wyjaśnień i jest robotnikiem z miejscowości Pottersdorf. 
dopiero" wieczorem wyda komtinikat. W każ- | Kilka pism podaje, że przy sprawcy znaleziono 
dym razie jest on bardzo ciężko ranny, i co list, w którym pisze on, że odbiera sobie życie 
najdziwniejsze, otwór kanału postrzatowego Z powodu popełnienia małwersacji w fabryce, 
znajduje się u niego dokładnie w tem samem W Której pracował, że jednak umierając, pra- 
miejscu, co u kancłerza Seipla, tj. na 4-tem że- Bie zabić także jeszcze drugiego czlowieka, 
brze. jktóry zdaniem jego winien jest nędzy robot- 

Javorek zeznał, że do zamachu skłonił go niczej, 


pewien robotnik kolei południowej, a ponadto Głęhokie wrażenie m Warszawie 
5 Š © 


na zgromadzeniach słyszał nieraz, że ks. Sei- 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
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peł jest szkodnikiem, którego należy usunąć ze 


a ; Warszawa, 2 czerwca. Wiadomość o zama- 
STAN ZDROWIA KS. DRA SEIPLA chu na kanclerza dr Scipla wywołała w sfe- 


ZADOWALAJĄCY. rach politycznych Warszawy giębokie współ- 
Wiedeń, 2 czrwca (PAT). Wedle biuletynu ,czncie i ubolewanie. Natychmiast po otrzyma- 
lekarskiego, wydanego wcześnie, rano, kam- |TUU wiadomosci o zamachu, ministerstwo spraw 
clerz Seipel jest zupelnie przytomny. Rana nie; Zagranicznych wysłało telegraficzną instrukcję 
sprawia bólów. Stan kanclerza jest względnie dla posła polskiego w Wiedniu, by imieniem 
pomyślny. prezyderta Rzeczypospolitej Polskiej i rządu 
Wiedeń, 2 czerwca (PAT), Dziś rano 0 godz. polskiego. ziożył prezydentowi republiki au- 
7.30 wydali lekarze, pielęgnujący rannego strtjackiej wyrazy współczucia i ubolewania 
kanclerza Seipla w szpitala Wiedener Kranken- | Oraz życzenia powrotu do zdrowia kanclerza. 
kaus, następujący biuletyn o stanie zdrowia | : Równocześnie w imieniu Prezydenta Rzeczy- 
kanclerza: a pospolitej Wojciechowskiego złożył ustnie wy- 
Po dobrze przebytej nocy, ogólny stan zdro- razy współczucia postowi austrjackiemu w 
wia zadow alający. Puls 96, temperątura DAT / arszawie adjutant prezydenta, porucznik Ho- 
Rma krwawi. Rannemu potrzebny jest spokój. ródeski. „W imieniu ministra spraw zagranicz- 
Do operacji na razie niema żadnego powodu. nych i promjera Grabskiego, złożyli wyrazy 
(—) Podpisy lekarzy. * = | współczucia naczelnicy wydziału Tarnowski i 
" 


Rozwadowski. Premjer Grabski wysłał również 
PRZEDSTAWICIELE DYPLOMACJI w imieni uswojem i rządu osobny telegram. — 
W SZPITALU. 


Ustnie złożył kondoleneje: posłowi austrjackie- 
Wiedeń, 2 czerwca (PAT). W chwilę po przy- 


mu w Warszawie również marszałek Rataj. 
k ja s = wie” +? fih « 
Przed ustabieniem.Milierenda 
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= Przygotowania, da wyboru nowęgo frerydiata -- 
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„Paryż, 2.6zerwga. (WATY Wena Morniacj, pire Wakąłóch, raelśuwientapwyćh, przewidują © jako 
Newcile*;podówiio: juź, wydane zastały dyspozycje | rzesz niemal ESER ż0 natychmiast po dokonaniu 

z d å Pa k ' : b p r daj CWE PORE M "= a . „ 
eglęzu* odpowiednich przygoltewan sali. kożzgreso- | wyLoruąbinra; prezyUjaiaogo izby, grupa socjali- 


wej Wersalu, w której ewentualnie odbędzie się 
posiedzenie «kongresu dla dokonabid wyboru no- 
wego prezydeńta republiki. Millerand już podob- 
no powziął decyzję co do swego ustąpieniu, pra- 
guio tylko przeczekać na wyraźną deklarację w 
tej sprawie obu Izb ustawodawczych. 

Orędzia prezydenta republiki do parlamentu — 


siów-radykaiów wystąpi z wnicskieh, którego 
przyjęcie przez Izbę „ipso facio“ musiaioky po- 
ciagnąć za soką'usiąpienie Miłlerauda. Również 
zdńdję się pewaem, że Millerand jest zdecydowany 
podporządkować -się tylko takiej uchwale. Izby, 
która będzie angażowała odpowiedzialność całej 
Izby, jako takiej, nie myśli natomiast podporząd- 


kończy „Bra Nouvelle“ — będzie wystosowane |kować się wrosim manifestacjom poszczególnych 
prawdopodobnie we czwartek. [erup parlamentarnych, SEAS e sd 2a 
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Monarchistyczne tendencja 
prawicy niemieckiej 


+ n ren gir WE) 
ki, gospoyiarcze. Poset Rymar jako referent tej 
przeciwko miejanalistom niemieckim 
nia tej sprawy do czasu, kiedy rząd nie poweż- 
towej o zmianie ustawy uposażeniowej dla pra- | rządowi niemieckiemu, iż udział niemieckich 
j ili nie jest A as |. P . . 
emerytów, do tej chwili me JES" załatwiona. — | zya.yców i uregulowaniem problemu reparacyj. 
rządw, poseł Rymar zagroził złożeniem refera- 
pistycznej. Parija została ndzwana „partją ko- 
Z dzisiejszym o godz. /2 popołudniu kohte- | 
Konierencj an cznie ustalić ig- iei is W EL > 
onierencjta tą ma ostatecznie ustalić, w ja | Rykow, Kamieniew, Bucharin, Kalinin. Nowo 
(państw zakorczych jest bardzo niewielka i od- 
(Telegram własny „Nowej Relormy'), 
A aps val 
W sprawie podatku lokatorskiego 


kiwanie, by od przyznania dodatku wyłączeni, nych tym podatkiem, ma zamiar wystąpić prze- 
byli emeryci .państw „zaborczych, a więc tych, |ciwko uchwale Rady miejskiej na drodze sądo- 
kżórzy, najciężej ończuwzeją powojenne stosun- | wej. 
sprawy „zastrzegł się w Sposób kategoryczny Ragi Í Staży Zjednot tone 
przeciwko © tego rodzaju zapatrywaniu mini- 
sterstwa skarbu i zażądał odroczenia załatwie- | 
k Berlin, 2 czerwca (AW). Ambasador angielski 
N C e o war WA mia lord D'Abernon oraz ambasador amerykański 
n Na julrzejszem  poBIUUZENU Sejmu wejdzie ji PPZM. r = © 
d i + MBZ i, i Ioughton zwróciii w przyjazny sposób uwa 
pod obrady ustne sprawozdanie Komisji budże- 4 przy] p ER 
cowników państwowych i zawodowych wojsko- nacjonalistów w rządzie utrudniiby wybitnie 
ych, dla której to kategorji dodatki mieszka- | rokowania z temi państwami, a specjalnie u- 
nioe mają być przyznane. Natomiast sprawa | kjądy nad przeprowadzeniem planu  rzeczo- 
Rząd w dalszymi ciągu sprzeciwia sią, ky emé- 
rytem gańsjy zaborczych, Przyznane zostaty 3 P 
dedatki mieszkaniowe. Wobec tego stanowiska P o7 ażka Radka 
‘ . : ; Moskwa, 2 czerwca (PAT). Wolff. Wczoraj 
tu. Pod wrażeniem tej groźby premjer Grabski : Gle i aR Ph h 
Eee a di H JE e a a A zakończył się kongres rosyjskiej partji Komu- 
poleci! wiceministrowi Markowskiemu i naczel- x j + kongres rosyjskiej parti 
nikowi departs Zakzkowi na cedbyci ; A> RR | 
y depantanentu Zak namoyen munistyczną Unii socjalistycznych republik s0- 
m ; r 5 r wieckich*, Wsród 53 członków kemitetu cen- 
rencji’ umiewawczej z posie: f A AK E a yR Ei 
e porocumiewawc iai PE ES |tralmego znajduje się Zinowiew, Stalin, Trocki, 
kiei lornmie projek? ian ustawy upoważnio- A PRS p h 
n Lory E S T A a I A | wybranymi są Krasin i Krysonowski. Radek nie 
wej dla. emerytów dostanie się na forum sej- zastał wybrany 
r , PO „Mid = > [J «! . 
mowe. Zaznaczyć należy, że liczbą emerytów s 
wówieaie im w nowelizacji ustawy dodatków 
mieszkaniowych, byłoby ciężką krzywdą, wy- 
rządzoną im przez rząd obecny. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
e 


Berlin, 2 czerwca. Dzienniki berlińskie do- 
noszą, że sfery prawicowe noszą się z zamia- 
rem obwolania cesarzem najstarszego syna b. 
kronprirza niemieckiego, wnuka Wilhelam H i 
ofiarowania godności regenta von Tirpitzowi, 


Nacjonalisci pe przecie Ko 
Żydom 

Eerlin, 2 czerwca (AW). Gwaltowne wystą- 
pienie komunistów w Reichstagu wywołało no- 
wą akcję antysemicką partji Iućowo-miemiet- 
kiej (Voeikische). Ponieważ główni przywód- 
cy komunistów są żydami, przeto odpowie- 
dzialność za awantury w Reichstagu niemiecko- 
ludowi przypisują żydom. Grupa voelkische po- 
stanowiła zgłosić wniosek, wykiuczający ży- 
dów od biernego prawa wyborczego. Z tego po- 


Warszawa, 2 czerwca. Na dzisicjszem posie- 
dzeniu komisji skarbowej poseł Michalski ma 
zamiar wskazać ma niezwykłą sprzeczność roz- 
porządzeń wykonawczych mifisterstwa skarbu, 
z ustawą sejimcwą o tyriczasowem uregulowa- 
niu finansów komunalnych, oraz z ustawą o 
zasileniu finansów miast. Sprzeczność ta po- 
lesz na tem, że rozporządzenie ministerstwa 
skarbu qozwala n. p. gminie Warszawy na po- 
bieranie podatku od lokali na podstawie czyn- 
szu z r. 1914, oraz na pobór tego podatku z 
mocą obowiązującą wstecz, tj. cd 1 stycznia 
1924 r. Obie wyżej wymienione ustawy sejmo- 
we ustalają natomiast wyraźnie, że podatek lo- 
katorski ma być obliczany na podstawie czyn- 
szu faktycznie plaecaego oraz iż podatek ten 
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I 
można grożhe strajku. 
INTERWENCJA PREZYDE 


Nadesłane. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji), 


Dr. IGNACY BETTER 


ordynuje jak w latach ubiegłych 
w KRYNICY — Wilia „KRAKUS 


re 


711 


a LJ | LJ 
Krakowska giełda pieniężna 

Kraków, 2 czerwca. 
Boar. .40%1.. 016 
Funt sterling . .. .... 
Korona czeska (za 100) . — 
Frank frane. (za 100)... 2650— 
N. Jork, .. s e „ « 5'20—5'21 (czek) 5'18 (wypł.) 
KondyGx"..% Rue dk. 
Zurych (za 100), , . 
Paryż (za 105) .. 
Medjołan. . . ... 
Praga (zą 100) . . . 


9190—9170 
2649 


« 1520—15 15—15'10 


Wiedeń (za 100.000), se « » « 188 

Brukselła .. . ereus F 

Amistertan, +60 4 N = 
Kraków, 2 czerwca. 


(W. S.) Tendencja na dzisiejszem zebraniu bez 
zmiany, Z akcyj handlowych zwyżkowały. akcje 
„bracia Roloiccy“ za które placono 685. ~ 

Waluty i dewizy słabsze. 

Na pogiełdziu sytuacja nieco siiniejsza. Plato- 
no za Len 1, Jaworzno dr. 25—26; gruhe 23—25*50 
Gazy wschodnie 1550, Nobel 1:50, Nafta Krusn 
0:50. 


Papiery dywidendowe w Warszawie 
R z dnia 2 czerwca 1924 r. 
W złotych 
AKCJE: "Transakcja 
Bank Handlowy . « « « « « «+ 850—870 
Bank Zw. Sp. Zaf. sts. 525—020 
Cegielski ,. a wimi «14  060—0% 
Parowozy „«dadrasass:  0H-0348 
Starachowice +. «1. .1«:: + 330-324 
Zieleniewski , » » « « « « «© « > zy 
Żyrardów . .....d....4+4 + 45:00:/,—44'0( 
MiaberduSsch e e ess osses 6:70 - 6:50 
Nafta Polska „ « ss «' a « » : 2 = 
Spirytus . « « « ««« «2:24  165—170 
Chodorów «sse aose ses  59)—610 
Cmiclów +, RIE WIELE" .. 0:30 
NOREL u aaa rae TT £> 
Bank Przem. Lwów. . « « « « 049-045 
Bank Malopolski , « « « « s « — 
Arzebinmia , « « « « « « «+» >* 2 m! 
Ursus « « « « « « © u » + s.. 170—1'90 
Krakus « © « « 3 s 8 0 «4443 pc 


Tepeyge 
Powsz. Bank Kred.. » » « 
Ziemski Bani Kred.. . . . 


z lie a Ru 2) 
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Wiedeń, 2 czerwca. Początkowe kursy paz 
pierów polskich w tysiącach koron. Bank Hipo- 
teczny 13, Golesów 1.100, Siersza Górnicza 80, 
Silezja 28, Fanto 858, Galicja 2.000, Lumen 
19, Nafta 380, Schodnica 400—420. | 

Zurych, 2 czerwca. (PAT). Otwarcie giełdy: 
Holandja 21240 Nowy Jork 568, a 24/48, 
Paryż 2857, Medjolan 2470, Praga 1665, Buda 
peszt 00065, Bukareszt 2985, Białogród 0'95, So 
fja 405, Wiedeń 00079 5/8. . 
DOT OZ a ZERO || 2 ECYSĄ 


a3 

Z OSTATNIEJ CHWILI 
Skrucha mordercy 

Wiedeń, 2 czerwca. Dotychczasowe śledztwo 
policyjna i sądowe w sprawie zamachu na kan- 
clorza Scipla, zdaje się potwierdzać opitję, że 
dokonańe zostało z pobudek politycznych. Wszyst- 
ko przemawia raczej za tem, że sprawca zamachu 
Karol Jaworek jest indymidjum patologicznem. 

W dniu %łzisiejszym Jaworek mial chwilami 
przebłyski przytomności, podczas których usilo- 
wano go przesłuchać. Okazywał skruchę i m3 
chciał przyjmować pożywienia, oświadczając, że 
będzie jadł dopiero wtedy, gdy go zapewnią, 14 
ks. Seiplowi nie grozi już żadne niebezpieczeństwo. 

W kieszeni marynarki Jaworka znaleziono długi 
list do żony, pisany jednak w sposób bardzo męt- 
ny i chaotyczny. 


- Po zamknięciu kroniki 


ARESZTOWANIE LEKARZA MIEJSKIEGO. 
Kierownik komisarjstu IV p. Kdisz zarządził are= 
sztowanie lekarza m. dra Weinsberga. Polecenia 
aresztowania miał wydać kom, Klisz na podsta 
wie aieznaucgo biiżoj doniestenia przeciw dr w. 
Dziś z rana udała się do województwa doputacja 
obywateli r prostą 0 wypuszczenia na wolność 
dra Wainsbsrga z żądanient gnaunigeia kom, | a 
ponicwał gk miało Pei z 

statecznych dowodów winy thers. 
aA a PODWYŻKA CZYNSZÓW w 
PENSJONATACH, W dnia deistejszym podwyt: 
szone zostaly czynsze w noktórych penzjonarach 
ol 100 do 150 procent. Jeśli sią zważy, Że cena 
pokoju w pensjonacie beż utrzywania wran Z po- 
datkiem gmiecym wynostla od 75 do 140 miljo- 
nów za miesiąc, podwyżka ta w okresie, gly cs 
ny wszystkich artyktłów ustabilizowały się, wy- 
daje się zdzierwwem. i 

GROŹBA STRAJKU TRAMWAJOWEGO w. 
WARSZAWIE. Woezoraj odbyło się zebranię 
tramwajarzy, zgrupowanych w organizacj 
chrześcijańsko-dem., które uchwaliło rezochiz, 
cję, protestującą przeciw projektowi nowej le, 
mowy o place i pracę. W rezolucji odczuwa 


NTA WILNA W, 
SPRAWIE UWŁASZCZENIA CZYNSZOWNI- 
ÓW MIEJSKICH W WILNIE. Z Warszawy, 
telefonują nam: Do Warszawy przybył prezy- 
dent m. Wilna Bańkowski celem poczynienia 
u czynników miarodajnych kroków „ przeciw 
niedopuszczeniu do wprowadzeniąyy Życie po: 
prawek sen. Krzyżanowskiego do ustawy ©) 
uwłaszezeniu czynszowinków micjskich Whaa.’ 
Poprawka powyższa została przez Senat przy: 


jęta, a wprowadzerże w ten sposób użupełnioż 


w Większość komisji była jednak za przyznaniem | pobierany może być od dnia wejścia w życie|wodu w Berlinie zwołano szereg zgromadzęń 

j ağ aana EWY z -mi at ir zaś A J s F u » Ł ty y = c . z è m . . : aas z y 

Z en was 7 jj a prokurator k |tych dodatków. Okazało się jednak, że przed- | ustawy. Sprawa przedstawia się niezwykle sen- | protestujących przeciw projektowanemu ogra-|nej ustawy w życie ke dj dalszy, rozy 
0-Mu. 5 £ — 17% p L p Ni im H A i sims 3 J i Ten 1 „EE e) alaki 7 Ó y Ya kat” w a 51 i 6 z 

22 Ostatecany 5. | AA ; „Stawiciel rządu domagał się zupełnie nieocze- sacyjnie, ponieważ caly, „szereg ludzi, obciążo-| niezęniu Praw „obywatelskich żydów, ma ~ w wój terytorjalny Wilna, » 


IE 


y re "Z M p z L 4:4 rrm 
$y. sNĘ 125. e : z : p A kaal a a E E E E E a E 0 SA | 

p - AMan "3 *, = — A'S P a M. jw ia TZ A aA . r z + mee e 
; R A mos gó, uma — u H go a francuskich ministrów, prawdziwą wojnę do: |nów naftowych na całym świecie, dalej urządza” 
> BPział ekono EE RCZARY Prezes Banku Polskiego miową. > - nia rafineryj państwowych, zapewnienie wszelkich 
Ta aa MASĄ DB w >Ę "a Dotychczasowa eksploatacja francuska obejmo- |narzędzi i środków, służących do przewozu prze” 


Diarjusz ekonomiczny 
„ — Zapas złota Banku Polskiego za dekadę 
od 10 do 20 maja b. r. zwiększył się prawie 
© pół miljona złotych i wynosi 708 miljonów 
złotych. Zapas walut zmniejszył się o 3 i pół 
miljond złotych i wynosił 20 maja równowar- 
tość 203 miljony złotych. 
= — Obieg pieniędzy w Polsce wynosi 347 
miljonów złotych. Osieg banknotów złotowych 
zwiększył się cd 10 do 20 maja b. r. o 25 
miljenow złotych i wynosi 136 miljonów zło- 
tych. — Obieg markowy zmniejszył się w tym 
ckresie o 74 biljony marek i wynosi 360 bi- 
Lotów marek, t. j. 211 miijonów ziotych. 
s — (entralna Kasa Państwowa oraz inne 
kasy państwowe, pos adaiy w drugiej dekadzie 
maja na rachunku żyrowym w Banku Polskim 
35 miljonów złotych, a więc o 19 1 pół miljona 
złotych więcej, niż w pierwszej dekadzie maja. 

— W drugiej dekadzie maja z ważniejszych 
podatków, opłat i monopoli w.łynęto 20,082 589 
złotych, gdy w pierwszej dekadzie tylko 14 714 735. 

— Kapitał zakładowy Banxu Polskiego zo- 
stał wałacony w 77 i pół procent. 
'1— Druga rata na akcje Banku Polskiego, 
nabyte przez wielki przemysł, mianowicie 209/, 
całej zad klarowanej samy, jest płatna w najbliż- 
szych dniach. Staran'a sfer gospodarczych, ażeby 
uzyskać odroczenie płatneś:i wobec kryzysu gospo- 
darczego, spotkały się z kategoryczną odmową 
rządu. 4 

— Myśl zażądania cd rządu powiększenia 
kapitału zakładowego Banku Polskiego przy 
współudziale rządu i zagranicy jest rozważana 
w kompetentnych kołach przemysłowych i finauso- 
wych. « 


— Projekt ustawy, zakazujący wywozu zło- 
ta i srebra za granicę, opracowuje ministerstwo 
skarbu. Obewiązujące dotychczas zasady oparte są 
bowiem na rozporządzeniach. 

-— Wywóz szmat z Polski za granicę będzie 
dozwolony pod warunkiem uiszczania opłaty eks- 
portowej w wysokości 60*/, zysku eksportowego, 
co czyni oko!o 300 złatych od 10-tonowego wa- 
gonn = "wa +=" Majów > z 

— Przemysł zapałczany cierpi na hiperpro- 
dukcję, tak, iż niektóre fabryki stoją podobno 
przed likwidacją, = *- =~ 

— Niebezpieczenstwo wyparcia polskiego 
węgla górnośląskiego z jego dotychczasowych 

„poładniowo-niemieckich rynków zbytu, zagraża w 
"związku z projektowaną reformą pol tyki taryfowej 
w Niemczech, „mającą ua cału przywrócenie prze- 
mysłowi węglowemu zagłębia Ruhry dawnygh ryn- 
ków zbytu. 

— Kopalnia rudy żelaznej „Staragóra* w okrę: 

gu radomskim, zost ła zamknięta na czas nie- 
„ograniczony. - 
s — Kontyngent wywozowy [aj ma być po- 
dzielony na 4 okresy 2-miesięczne w miejs:e 
„letychczasowych _8-min okresów miesięcznych. 
, Wartość wywozowa”na drugi okres, t. j, na czer- 
wiec i lipisc b. r., została ustalona na funtów 
szterlingów 522/10. 


— W, związku z ustaleniem się pogody, 
zwiększy się produkcja jaj, “to wpłynie na 
ewentaalną zniżką cen krajowych. W haadln oks- 
portowym cepa za skrzynię jaj waha się od 118 
do 100 szyłingów przy lekkiej teadencji zwyżkowej. 

— W Częstochowie 4,000 rebctników znaj- 
cuje się bez pracy. W kopalni „Katarzyna wy- 
mówiono pracę robotnikom, w kopalni „Aleksander* 
w Dąbrowie rednkuje się liczbę pracujących o 600/, 

— Na targu warszawskim masło śmietan- 
kowe kosztuje 5 zł. za 1 kg. Jaja 7—8 groszy 
za sztukę, 


a en 


takse dorożkarską — kurs normalny 1 złoty, 


o przesiłeniu gospodarczem 


Prezes Banku Polskiego p. Karpiński, ndzie- 
lił wywiada korespondentowi „Gazety Warszaw- 


-— Warszawski. magistrat uchwalił nową | 


(W Krakowie za kurs żądają dorożkarze 5 miljo- 
nów!) 

— Łódź która z początku opieszale wpła- 
cała zaliczki na poczet podatku majątkowego, 
w ostatnim tygodniu dała przeszło trzecią część 
sumy, jaka w tym czasie wpłynęła z całego pań- 
stwa, à 

— Miarą zastoju w przemyśle włókienni czem 
jest fakt, że szereg wielkich frm przemysłowych 
łódzkich nie jest w możności wyczerpać całkowicie 
kredytu dyskontowego w Banku Polskim, wobec 
braku materjału wekslowego ż bieżących transakcyj. 


— import cementu do Brazylji w roku 1923 
wynosił z górą 400.600 tan, w stosunku do 
151.715 ton w roku 1918 i w ciągu tych 6-ciu 
lat zwiększał się proyresywnie, — Polski cement 
mógłby znaleźć na tamtejszym rynku zbyt, gdyby 
nie frachty mofskie, uzależniające nasz przemysł 
od zachodnich konkurentów. 

— Związki górników w zagłębiu Ruhry po- 
stanowiły większością głosów przyjąć orzeczenie 
sądu rozjemczego i natychmiast poljąć pracę. 

— Stan zasiewów w Rosji sowieckiej przed- 
stawia się średnio, 

— Wa angielskich targach wełny tendencja 
silnie zniżkowa po części w związku z przesile- 
niem w niemieckim przemyśle tekstylnym, 

— Na światowych targach metalowych stag- 
nacja. W Londynie tendencja słaba. Produkcja 
stali w Stanach Zjednoczonych zmniejszyła się 
o 20%/,. Zakłady Forda, produkujące dotychczas 


nie jest dla kierowniczych sfer niespodzianką, 
jako nieuchronna konieczność przejścia z chaosu 
i anarchji inilancyjnej do stabilzacji i normal- 
nego stanu finansowego. Przed kilka miesiącami 
sytuacja była znacznie gorsza, odzywały się 
glosy, że bez pożyczki zagranicznej nie jesteśmy 
w stanie mporządkować finansów. Fakt powrotu 
do stałej równowagi gospodarczej własnemi si- 
łam), trzeba akcentować jako czyn wiexopomny 
i najlepszy argumeni przeciw wszelkim „kraka” 
uiom* pesymistów. Skarg na nałożone ciężary 
nie nałeży przeceniać, 


ster skarbu nie jest zatem, aby dalszymi rygo- 
rami polityki celnej stwarzać nie normalny stan 
drozyzny. Przy otworzeniu granicy okaże się, 
że sprowadzany tewar będzio tańszy, co zmusi 
producentów do zmiany kalkulacji ceny i za- 
robku. Przyzwyczajenie pięciołeinie do 100 
i 200%/, zysku od produkcji, musi ulec zasa- 
dniczej zmianie. e 

Kredyty Banku Polskiego stale się zwiększają. 
Bank Polski nie może zaspakajać wszystkich 
poirzeb, gdyż głównem jego zadaniem jest czu- 
wać nad zdrowiem nowego pieniądza. Nowy 
ustabilizowany pieniądz przyczyni się da wzrostu 
oszczędności. Początki tego ruchu dają się już 
zauważyć. Dalsze ułatwienia kredytowe będą 
zadaniem organizującego sią Banku Gospodar- 


7 000 aotomobili dziennie, zmniejszyły obecnie pro- 
dukcję do 6 000. 

— W okręgu Solingen w Niemczech przeszło 
60 tirm zawiesiło płatności. 


stwa Krajowego. 

Jest rzeczą jasną, że obecny kryzys będzie 
trwał jeszcze czas pewien. Rzeczą czynników 
rządowych jest zmniejszać jego intenzywność 


i skrócić okres trwania. Powodów do pesymizmu 
niema. 


Dążność Francji do usamodzielnienia się 
na polu nafiowem 


(b) Posiadanie nafty jest dla wielkich narodów 
kwestją życia i śmierci. Bez „combustible liquide“ 
jest rzeczą niemożliwą wytrzymanie wojny. Wy- 
satrczy 8 dm blokady naftowej, by strzaskać 
skrzydła aeroplanu, uniegichomić tanki. wryć w 
ziemię piechotę — i sprowadzić wojnę do poziomu 
wojen z voku 1885, Francja z braku benzyny o ma- 
ło” w roku 1917 nie przegrała wojny. Należy unik- 
uąć powtorzenia podobnych sytuacyj, 

Slowa powyższe płyną z pod pióra Pierre IFs- 
pagnale de la Tramerye w „Revne Universitairo", 
w pełnem poczwciu szkody ekonomicznej i niebaz- 
piaczeństwa, jakie zagraża Francji z powodu wie- 
cznej polityki chwiejności w kwestji naftowej, 

Francja nie posiada swojej własnej, niezależnej 
polityki naftowej. Starała się ona dotąd tylko o do- 
raźne zaspokojenie potrzcb spożycia narodowego 
w drodze handlowej, przez sprowadzanie i ralino- 
wanie nafty zagranicznej, bez samodzielnej pks- 
ploatacji złóż naftowych, to jest wyzyskamia wszal 
kich udziałów pośrednich, czy bezpośrednich, za- 
pownionych Francji przez jej dyplomację wa 
wszęchówiatowcej produkcji nafty. Polityka taka, 
ściśle handlowa, popierana do niedawna w Com- 
missariat des Petroles przez p. H. Bórenger'a, 
pelnąła Framcję w ręce wielkich światowych tru- 
stów — Standard Oil i Royal Dutch, z których 
piorwszy związany jest z Banque de Paris et des 
Pays Bas, drugi zaś z Banque de l'Union Parisien- 
ne. Trmsty te mają dziś we Francji tak wielkie 
wyływy, tak wśród kół finansowych, jak i urzędo- 
wych, że wszelka iniejatywa samodzicinej eksploa- 
tacyjnej polityce naftowej została dotąd stlłnmio- 
na w zarodku, a dążność do wyzwelewia się z pod 


— Podobno Ford ma zamiar założyć w oko- 
licy Bydgoszczy fabrykę automobili, pod którą 
już zakupił teren, Również miał podobno zakupić 
2 kopalnie nafty w Małopolsce, 

— Gdańskie targi międzynarodowe zostały 
odroczone na czas od 2 do 5 października. 


Roboty wodne i mljoracje 
w Małopolsce 


Dnia 27 maja b. r. odbyła się w ministerstwie 
robót publiczfych konferencja z przedstawicielami 
Wydziału Samorządowego we Lwowie oraz z na- 
czelnikami oddziałów wodnych województwa kra- 
kowskiego i lwowskieąo, celem ustalenia programu 
robót wodnych i melieracyjnych na rak 1925, 
oraz na laia najbliższe. Po wyczerpującem rozpa- 
trzeniu wniosków, przedstawionych przez okręgową 
dyrekcję robót publicznych i postulatów Tymczaso- 
wego Wydziała Samórządowego, podzieleno będące 
w toku roboty wodne na 3 kategorje, a mianowicie 
na takie, które ze względu na szezególną d nio- 
słość, muszą być prowadzone nadal w pelnym 
zakresie, dalej na takie, które prowadzić się bę- 
dzio w miarę możności uzyskania większej dota- 
cji budżetowej, wreszcie na takie, na których, jako 
mniej pilnych, muszą być ograniczone roboty wy- 
łącznie do konserwacji istniejących budowli oraz 
do ochrony miejscowości i średków komunikacyj- 
nych. 

Do pierwszej kategorji załączono regulację rzek 
Scły, Dunajca I Sanu w dorzeczu Wisły, dalej 
zaś części Dniestru wraz z kolmatacją bagien 
i regulacja Stryja w dorzeczu Dniestru, pozatem 
przedsiękiorstwa meljoracyjne, wykończenia naj- 
dalej posnniętych obwałowań w dorzeczu Wisły 
tudzież bęlące na ukończeniu regulacje i meljora- 
cje pierwszorzędne, jak Macocha, kanał ulgi do 
Kisiekiny, Rata, Włóczna, Tyśmienica, Górna 
Pełtew i zabudowania większych potoków 'gór- 
skich. S 


wala bamdzo pieznaczne kręgi i nie pokrywała za- 
potrzobowania kraju. Produkcja Algieru i Alzacji 
stanowi zaledwie 5 procent francuskiego zapotnze- 


skiej” w którym stwierdza, że kryzys finansowy | powania. Udziały zaś francuskie w Towarzystw ach 


polskich: Silva Plama, Premier, Dąbrowa ete., oraz 
skromne przedsiębiorstwo „Celombia* w Rumunji 
i 25-procentowy udział w rumuńskiej Steaua Ro- 
mana mie uzupełniają potrzebnej ilości. 

Mogła natomiast Framcja zdobyć sobie poważne 
udziały w nafcie rosyjskiej. W roku 1922, w maju, 
zaofiarowano jej 20 procent nafty rosyjskiej na 
hardzo korzystnych warunkach. Przed wojną Ro- 
sja produkowaia 10 miljonów ton, z tego 7 miljo- 
nów należało do grup: Shell, Nobel, Russian Ge- 
neral Oil Co. i — od niedawna — Standard Oil. 
kieszta, to jets 3 mij. ton, czyli 30 procent rosyj- 


„Zagadnienie kryzysu gospodarczego sięga głę- |skiej produkcji, była wolna od wpływów Stanów 
bięj poza ramy stosunków kredytowych. Mini- | Zjednoczonych i Anglji. 


Otóż |mzemysłowcy naftowi rosyjscy (ù wydzie- 
uziczeni przez sowicty) zaofianowali skoncentrowa- 
nie w rękach francuskich dwie trzecie powyższego 
remaneutu, co w czasie normalnym wyniosłoby. 
2 miljony tou i przewyższyłoby podwójnie fran- 
cuską konsumcję. Taki iwust mógłby otrzymać nie- 
ckspłoatowane jeszcze tereny naftowe tak w Ro- 
sji, jak i gdzieiadziej, i w ciągu 6—-8 lat zająć sta- 
nowisko, równe innym wielkim grupom świato- 
wym. (Wobec stanowiska sowietów w tej spra- 
wio — to jest oczywiście na razie tylko „muzyka 
przyszłości”. Specjalnie Francji sowiety na Apsze- 
ron nio puszczą!) 

Poza icm mogłaby Francja otrzymać koncesje 
w Meksyku i na całej północy Ameryki łacińskiej. 
W Ekwadorze moglaby mieć 100.000 ha pokładów 


tworów nafiowych, magazynowanie, sprzedaż itd 
wszelkich przebworów naftowych, oraz wszelkie 
operacje finansowe, związane z powyższą działał. 
nością. 

Kapitał Towarzystwa został początkowo okre- 
ślony na 25,000.000 franków, może jednak być 
podniesiony do 50 i ewentualnie 100 miljonów. — 
Akcje Towarzystwa dzielą się na kategorje: A i B. 

Akcje kategorji A mogą należeć tylko do Fran- 
cuzów, przyczem każfa akcja A reprezentuje 20 
głosów i kazdy posiadacz, choćby jednej tylko 
akcji A, ma prawo uczestniczenia, na walnych ze- 
braniach. Natomiast akcje B dają prawo tylko do 
jednego głosu, a obecność na wanych zebraniach 
uzależniona jest od posiadania przynajmniej 10 ak- 
cyj B. To podzelenie akcyj na kategorje i przy- 
znanie kategorji narodowej zupełnie specjalnych 
przywilejów, wykazuje dążność Ja unarodowielża 
francuskicj polityki naftowej. 

Nowy koncem reprezentuje duże środki tochni- 
czne, oraz finansowe. Z pośród banków reprezen- 
towane są między innemi: Banque de Parts ot dee 
Pays Bas, Banque de Union Parisienne (pomim) 
związania obydwu z wielkiemi trustami), Banquo 
Nationale de Credit, Credit Lyonnais i t. d. Kon- 
cem postawił sobie również za zadąpie zorganizo- 
wanie eksploatacji francuskiej w Towarzystwie 
„Turkish Petroleum, cełem wykorzystania prat, 
nabytych w Mezopotamii. owz dalsze rozsze: towe 
wpływów francuskich w Rumuni, Polsee, Amery- 
ce środkowej, Erytrei i Rosji. Nie wt również 
wykluezone, że grupa ta będzie się uyo". o wy- 
dzierżawienie polskiej ralinerii państwowej w Dx o- 
hoby czu. 


4 


i tylko z racji francuskiej inercji część tego wpa- 
dła w ręce angielskie, w tej właśnie okolicy Santa 
Elena i wyspy Puna, gdzie nafta sączy się do mo- 
rza, bo pokłady jej, będące przedłużeniem pokła- 
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dów Peru, ciągną się nawet pod zatokę d'Auon. 

Poza tem? jeszcze na mocy układu z Angliją w 
San Remo, ma Francja prawa do 29-procentowogo 
udziału w Mezopotamji, w Turkish Petroleum, któ- 
ry to udział jeszcze nie jest zorgamizowany. 

Takie są możliwości usamodzicinienia się Fran- 
cji w dziedzinie naftowej. Prasa i opinja franciiska 
coraz żywiej możliwościami temi się interesują 
i nawołują do zwrotu. Zwrot taki do czynnej, eks- 
ploatacyjnej polityki naftowej dałby Francji mo- 
żność wyzyskawia tych wszystkich źródeł i ozna- 
czalby dla nicj wyzwolenie się z pod przygniata- 
jącego wpływu tmstów obcych, a uwolniiby ją od 
płaconia zagranicy 2 miljardów rocznie. 

Dążność do uniczaleźnienia się  pizybiera we 
Framaji realniejsze kształty. Francja rozumie, że 
od zmałozienia brakującej jej nafty zależy niepod- 
ległość polityczna, ekonomiczna i wofskowa. Prze- 
dowszystkiem następcy p. Bórengar'a, pp.: Laurent 
Bynac, oraz Pineau, starali się uwolnić od przemo- 
inychewpływów loyal Dutch'u, przyczem przy- 
wóz nafty amgielskicj spadł już z 90 na 388 pro- 
coat, a został zastąpiony przez przywóz nafty 
amerykańskiej, mmmniskiej i t. d. Zostały rówmież 
opracówane podstawy polityki francuskiej w kic- 
ruska samodzielnej ekspłoutacji złóż naftowych. 

W dniu 28 marca b. r. zostala ukonstytuowana 
definitywnie „Compagnie Frangaisc des Petroles* 
przy współudziale wszystkich ważniejszych przed- 
siębiorstw naftowych francuskich, oraz banków, 
finansujących przedsiębiorstwa naftowe. Nad dzia- 
łalnością Towarzystwa rozciągać będą kontrolę 
dwaj komisarze rządu framcuskicgo. Francja. po- 
siada obecnie 1,000.000 ton rezerwoarów nafto- 
wych, oraz 200 okrętów do przewozu nafty, poza 
tem liczne luboratorja doświadczalne i katedry 
naftowe, co niewątpliwie w znacznym stopniu uta- 
twi zadanie nowego Towarzystwa. 

Zaudanmiem więc „Compagnie Framcaisce des Pé- 
troles“ jest poszukiwanic, uzyskiwanie, nabywa- 


tege jarzma wywołałaby, według wyrażenia jedne- |nic, dzierżawa, cesja, badanie i eksploatacja tere- 


pieważntam książkę wojskową | ma 


wystawioną w D-twie 20 p. p. = męskie, kalesony dłu es“, do szycia „Singera“, na T 
Kraków ne nazwisko Roppas Dawid. Koszule gie i krótkie, bielizna | dogodnych warankach sprzedaje 
854 damska, pończochy, skarpetki, ręka- | najtaniej Silber, Kraków, ulica ; 

wiczki, krawaty. Prześciesadła ką- | tietlowska 109. 850 m. 


Potrzeba chłopców 
do rozsprzedąży dziennika! 


Zarząd Stowarzyszenia 


| Florjańskiej, 


„SPÓŁKA ROLNICZO-PRZEMYSŁO 


pielowe. Płaszcze gumowe. Najniż- 
sze ceny. „Au Bon Marche* Kra 
ków, ul. św. Tomasza 20, przecznica 


Miny do pisania „Nierce- 
sił 
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Największy 
w Małopolsce 


skład fortepiano 
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Toomrzysteo Kendlowe Bracie Rotniccy $. 


Bilans za rok 1923, 
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STÓW. ZAREJ. Z OGR. POR.“ pianin i fishurmonij || 2 
zawiadamia, iż Stowarzyszenie to została rozwiązane na . . | EB 
mocy uchwały Walnego Zgromadzenia i równocześnie Holon Smolany tio E3 
A wierzycieli Stowarzyszenia 0 zgłaszanie swych pre- uł 3 
ensyj z tem, że po nplywie roku od dnia trzeciego ogło: FT 
szenia nastapi w myśl art. 80 ustawy o spółdzielniach ul. Szewska 9, l. p. 

rozdział pozostałego majątku pomiędzy członków. wyłączne zastępstwo firm: 
dm... gr rzezi © Bechstein 
Biithner B 
Gsendorier 856 E EB 
SZCZAWNICA Ehrbar GB 
7 Kotyliiewicz SM 
Znane zdrojowisko wód słono-alkaiicznych, 7 źródeł mi- 
ka |. wi 2, lecznictwie od zagranicy, jak Rei. Lauberger & Gloss EB 
chenhali, Ems i t. p. otwartą, od 15 V. do 80 IX, Mennborg 
W pierwszym i ostatnim sezonie znaczne Seiler ce 
„zniżki i dla dzieci ulgi. Schwcighożer . GB 
op kilkunastu lekarzy. pał e TA s Dr Steinweg 2) 
łyński. — Apteka, ta, te telef i - 

© P miep B zę, * + Mg | | rj C 

Restaurację i pensjonaty prowadzi W. 5 N. 
HAJTO Zawsze na składzie instru- 


menfa używane. 
Sprzedaż na raty. 


| 
i Wielki wybór pism światowych. — Muzyka wojskowa. — 
i Svały teatr i kino. 833 


| 


Zgłoszenia o mieszkania i pensjonaty dla uniknięcia 
fałszywych pośredników należy zwracać: 


Zarząd dzierżawy W. HAJTO Żądajcie Wszędzie ZĘ 


$ Szczawnica-Zdrojowisko. 5 


l, EA zgłoszonia na sen zimowy 1924/25 r. „Nowej Reformy“ 
Qm- m ——=—azz 9 Gri] 


Czcionkamwi Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10. t> 
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(owal. „RÓS kA «. 
Zyski z udziałów 
Przeniesienie zysku z r. 19 
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Kraków, dnia 31 grudnia 1923 r. 


Walne Zgromadzenie, odbyte w dniu 29 kwietnia b. r., uchwaliło z powyższego zysku, 
po odpisaniu statutem przewidzianych amortyzacyj, dywidendę i Sunerdywi- 
dende w wysokości 2.000, t. j. cd akcji I i II emiejt po mip. 10.0606—, a od 
akcji IU-ciej emisji (kupon półroczny), po mkp. 5.0050*— za kupon. — Dywidendę 
wypłaca biuro Spółki przy ul. Florjańskiej 27 odydnia 30 kwietnia 1924 r. -%> 
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(rom) Z PRZEMYSŁU ŁZUZMIECĄ 3ytowia 
w Łodzi niatylko nie ulega zmianie na lepszy 40 
przez ciągie nowe powikłania nie widać ząymaiw 
wyjscia z matni, wytworzonej przez nag% prze- 
mianę stosunków gospodarczych, poweh=j ge tle 
dokonanej sanacji skarbu, Przemysł łódzki fo jaki 
zdolny konkurować z wyrobami zagyeróczanaj. 
Ceny wyrubów łódzkich są 309/, drożst> od czs- 
skich, a nawet nie wytrzymują konkarencji ma- 
terjałów angielskich. Robotnicy domagają się prze- 
dewBzystkiem obniżenia cen materjałów, a potem 
dopiero zgadzają się rókować o redukcję płac. Di 
tego dołączają się niepewne stosunki na targu go 
tówkowym, które wpływają niekorzystnie nietylk 
na produkcję, ale również na zmniejszenie się obro: 
tów handlowych, wskutek braku zaufania do weksli 
firm, cieszących się dotychczas największem zaufa- 
niem. To też hurtownicy łódzcy niechętnie sprze: 
dają zamiejscowym kupcom towary na weksle 
Ostatnie dni przyniosły pewne ożywienie w kandlu 
lrtajlicznym. Daja się zauważyć pobyt na lepsz 
materjały bawełniane. Wpływa to jednak w małym 
stopniu na handel hurtowny. , 

(r) © UDZIAŁ POLSKI W il. GDAŃSKIM TARGU 
MIEOZYNARODO4YM. Zarząd Gdańskich targów 
międzynarodowych S. A.“ nadesłał nam komunika“ 
w którym wskazuje na potrzebą współpracy na 
poln gospodarczem Gdańska z Polską oraz kładzie 
nacisk na to, że momenta polityczne, które dotych-— 
czas tak utrudniały wzajemne stosunki gnspodarcza 
obeenie już nie odgrywają żadnej roli. Zwracajć 
w komunikacie uwagę, że nie byłoby wskazanem, 
ażeby zarząd targów wiedeńskich był zmuszony 
do przydzielenia polskich wystawców do grup, obeju 
mujących wystawców różnych narodowości. Prze- 
mysł polski powinien wystąpić oddzielnie we wła: 
snym budynku, aby w ten sposób zagranica mogła 
sobie łatwo wyrobić pojęcie o całości polskiej pro- 
dukcji. Zaznaszyć należy, że gdańska Izba handlo- 
wa zapewniła sobie odpowiednie pomieszczenie 
i będzie także udzielać infermacyj na temat importe 
i eksportu polskiega. Wskazanem byłoby, aby mi- 
nisterstwo przemysłu i handlu urządziło w pawi- 
lonie polskim biuro informacyjne dla spraw przy- 
wozu i wywozu, Komunikat keńczy się słowami: 
„Tylko przez tego rodzaju pracę pozytywną za- 
równo Polska jak i Gdańsk zdołają przeprowadzić 
sanację życia gaspodarczego*. 

UMOWA-POLSKO-BELGIJSXA O ZWROT TA. 
BORU KOLEJOWEGO. Dnia 30-go maja 1924 r. 
została w Warszawie zawarta umowa między rzę: 
dami belgijskim a polskim w wykonaniu art, I kom 
wencji bilateralnej w sprawie zwrotu maszyn i ta: 
borów kolejowych, wywiezionych podczas wojny 
przez wojska niemieckie z Belgji, a znajdujących 
się na terenie Polski i wywiezionych z Polski, 
a znajdujących się na terenie Bełzji. Pertraktacje 
prowadził ze strony rządu belgijskiego Paul Tack, 
dyrektor belgijskiego ministerstwa finansów „ad hoc“ 
przybyły z Brukselli, ze strony zaś rządu polskiego 
inż. Karśnicki, preses głównego urzędu likwidacyj: 
nego, dr Kazimierz Zembrzuski, dyrektor komisji 
rowindykacyjnej i inż, Kretkowski, naczelnik wy: 
działu ministerstwa kolel Żelaznych, 

SYTUACJA NA TARGU SKOR. Z powodu brake 
gotówki na targu skór panuje ogólna stagnacije 
Kupcy nie są w stanie płacić gotówką i dlatege 
w skórach gotowych zastój, co wpływa także nı 
popyt na skóry surowe. Skóry surowe bydła cięż. 
kiego wyżej 27 Eg świeżej wagi 75—80 grer% 
za 1 kg. Skóry surowe lekkie cena ta sama, przy 
nieco większym popycie. Skóry cielęce (waga prze 
szło 3 kg po wysoleniu) 4 —4'25 zł, sarnie z po 
wodu braku podaży 11—15 zł. za sztakę zależnie 
od długości, królicze surowe biało 1 kg obecny to- 
war 1—1'10 dol, towar zimowy 120—130 dol. 
kolorowe towar obecny 40 cts, zimowy 50 cts 
Skórki zajęcze 017—0'10 za towar zimowy. Kuny 
leśne towar utrzymany 18 dol, lisy k:rpackie 
8 dol, kuny szkalne 15 dol., selskiny z królików 
4—6 sb, Króliki na bibrety 4—7 sh. królik 
z długim włosem 2—3 sh. (farbowane). Obecna 
aukcja w Lipsku z połowy maja, urządzona prze» 
firmę Cosmos, miała przebieg bardzo spokojny 
z powodu braku gotówki, dającego się odczuwać 
we wszystkich państwach Maropy. Ceny naogół 
utrzymane, większe partja zostały z akcji cofaięte. 
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Udpowiedzłalny c6UaEtor2 
MICHAŁ KONOPIŃSKE 
mę -7 Rządca drukarni: L, K. Górski, 


(Stwora). Pierwszą grupę oskarżonych stanowią: 
Dr. Bolesław Drobner, Pietrzyk, Chrzanówka, Sta- 
nisława Firlecka, Zając, St. Daszyński, Redlich, Fuchs, 
Widliński i Rejman oskarżeni o to, że w Krakowie 
G listopada 1923 r. brali udział już to jako podże- 
gacze już to jako przywódcy w skupieniu sią wielu 
osób dla czynienia zwierzchności gwałtownego oporu, 
którego celem było ndaremnienie zarządzenia woje- 
wództwa krakowskiego zakazującego zgromadzenia 
i pochodow w tymże dniu, oraz naruszenia jakimbądź 
eposubem spokoju publicznego, a przytem skupieniu 
wynikłem z powyższego powodu wskutek uporczy” 
wego sprzeciwienia się poprzedzającego upomnienia 
zwierzchności | wskutek łączenia rzeczywiście ywal- 
townych środków doszło do tego, że dla przywrócenia 
spokoju i porządku — nadzwyczajna siła użyłą być 
musiała. 


Nadlo wymienionego Zająca o lo. że w tymże 
dniu działając w towarzystwie nieznanych spolni- 
ków zagroził bezpeśrednio pewnej liczbie funkcyona- 
rynszy policyjnych naruszeniem ich na ciele, w 
szczególnesci morderstwem w tym celm, aby wymu- 
Bić na nich wydanie broni, a zagrożenie to było 
takiej natury, że ze względn na stosunki i osobisty 
słan zagrożonych, oraz ze wzylędn na ważność za- 
grożonych skutków wzbudzić w nich mogło uzasa- 
dnioną obawę, oraz że działając w tow. nieznanych 
spolników powyższym funkcyvnaryuszom polic. przez 
przymusowe wyprowadzenie ich z kamienicy przy 
ul. Garbarskiej i odstawienie do domu robotniczego 
w używanin osobistej wolności przeszkody czynił. 
Drugą grupę stanowią: Gallas, Korzeniak, Rejta- 
row, Błabik, Skrucha, Struzik, Marzec, Święch, Sta- 
chiewica, Koprynia, Jaśkowaki, Kieban, dr, Langzod, 
Kuleja, Socha, Zajdowski, Rudek, Baran, Beym, An- 


byś, Bomba, Goebel, Kmieć, Kornicki, Guzik, Kwin- 
ta, Ryłek, Sudek, Turyna, Knutel, Kubala, Synowiec, 
Tuchowicz Wanda, Pisarski, Litowczenko, Sułcze- 
wski, Knapiński i Ziśfer, którzy oskarżeni są o to, że 
jako spółnicy brali udział w skupieniu się wielu osób 
dla czynienia zwierzchności gwałtownego oporu, któ- 
rego celem było udaremnienie zarządzenia wojewódz- 
twa krakowskiego, zakazującego zgromadzeń i po- 
chodów w tymże dniu, oraz naruszenie jakimbadź 
sposobem spokojności publicznej, a przytem skupie- 
nia się mimo poprzedzającego upomnienia zwierzchno 
ści i wsketek łączenia rzeczywiście gwałłownych 
środków do tego doszło, że przywrócenie spokojności 
i porządkn nadzwyczajna siła użytą być musiała. 
Nadto niektórzy z nich, a to Gallas, Korzeniak, 
Rajtarow, Siabik, Skracha i Struzik o to: że strze- 
lali do żołnierzy 8 pułku ułanów, przyczem Strnzik 
zabrał dla swej korzyści pas wojskowy i 8 naboi 
karabinowych, Marzec zabrał karabin wojskowy, Sta- 
nisław Jaśkowski zabrał siodło wojskowe, Maciej 
Kieban karabin wojskowy, a Sułczewski z posiadania 
osób cywilnych złotą obrączkę i inne kosztowności, 
zaś z posiadania nieznanego ułana rewolwer, nadto 
Święch o to. że wtargnął zbrojno do mieszkania Izra- 
ela Abrahamera, czyniąc niebezpieczne pogróżki; Sta- 
chowicza o to, że przed listopadem jeszcze wyłudził 
lampę benzynową oraz przywłaszczył sobie 3 metry 
materyi, Koprynię o to, że 5 listopada obrzncił ka- 


Go było podłożem 


Wzrosi drożyziy, przybierający z końcem lata 
1923 r. stopniowo coraz bardziej na sile, a będący 
z jednej strony prosiem następstwem szalejącej or- 
gii niesumiennej spekulacyi, rozpęłanej we wszyst- 
kich dziedzinach życia ekonomicznego, a z. drugiej 
koniecznym wynikiem pogorszających się słosunków 
fimansowych państwa — wywołał w społeczeństwie 
Powszechne zdenerwowanie i zaniepokojenie. 


KTO PARŁ DO STRAJKU? 


Już pod koniec września 1923 r. zaczęły się uja- 
wniać tu i ówdzie wśród warstw pracujących tenden- 
cye strajkowe, która nawet dotarły do pracowników 
państwowych, zorganizowanych w zawodowe związ- 
ki, a których naczelne kierownictwo spoczywało w 
Tękach Centralnego Komiletu Związku zawodowych 
Pracowników państwowych w Warszawie. i 

Do podjęcia walki początkowo na tle ekonomicz- 
nem, w drodze strajku party w pierwszym rzędzie 

ZWIĄZKI KLASOWE 
stojące poń egidą stronnictw opozycyjnych, które roz- 
poczęły równocześnie nieprzychylną apiłacyę prze- 
tiwko systemowi ówczesnego rządn. który to rząd 


Tzekomo był motorem smułnego wówczas gospodar 
Czego stanu Państwa. 


KOŚCI ZOSTAŁY RZUCONE... 


A równocześnie zaczęły się coraz częściej odzy- 
wać głosy, nawołujące do porzucenia pracy.. 
Na licznych zebramach, urządzanych przez kole- 


drzej i Józel Nawrot, Giszada, Mazurkiewicz, Przy- 


mieniami oddział policy: przez co sprowadził niebez- 
pieczeństwo dla życia, zdrowia i ciała, oraz że zno- 
sił kamienie i układał je na plantach naprzeciw do- 
mu robotniczego. Wkońcu Knapińskiego i Ziłfiora 
także i ło, że G listopada podkom P. P. Plaszko- 
wskiemu, oraz polieyantom „pozostającym pod jego 
dowództwem, którzy schronili się do narożnego domu 
przy ul. Dunajewskiego i Karmelickiej zagrozili na- 
ruszeniem na ciele i wolności w tym celu, aby wy- 
musić na nich złożenie broni. 


Przecia grupę stanowią: Jan Stańczyk, Zygmunt 
Klemensiewicz. Michal Hofman i Bolesław Jaros 
szewski oskarżeni oto, że 

w kKrakawie w pierwszych dniach listopada 1923 
przez rozkaz, poradę i pochwałę spowodowali, że 
niewyśledzeni dotąd sprawcy w Krakowie 6 listo- 
pada brali udział w skupieniu się wielu osób dla 
czynienia zwierzchności gwałtownego opom, ktćre- 
go celem było udaremnienie zarządzenia wojewódz- 
twa krakowskiego, zakazującego zgromadzeń i po- 
chodów w tymze dniu, oraz naruszenie jakimbaądź 
sposobem spokcjności publicznej, a przy tem sku- 
pieniu, wynikłem z powyższego powodu, wskulek 
uporczywego sprzeciwiania się, mimo poprzedzają- 
tego upomnienia zwierzchności i wskutek łączenia 
rzeczywiście gwałtownych środków do tego dazzło, 
że dla przywrócenia spokojności i porządku nad- 
zwyczajna siła użytą być musiala, oraz że przeciw 
cficerom i żołnierzom szwadronów ułanów i WG]- 
skowej obsłudze auta pancernego „Dziadek“ wpraw- 
tlzie nie w zamiarze zabicia, atoli w innym meprzy- 
jaznym zamiarze w len sposób przez strzelanie do 
nich z broni palnej działali, że wskutek tego ofice- 
rowie, mianowicie: rotm. Bochenek, rotm. Franciszek 
Łukasiewicz i podpor. Zagórowski, a dalej ułani 
śmierć ponieśli, a nadlo za złośliwie uszkodziii cu- 
dzą własność, mianowicie, że zabili, względnie po- 
ranili kilkadziesiąt koni wojskowych, skutkiem cze- 
go skarb wojskowy poniósł znaczną szkodę, 


Nadło Jana Stańczyka o ło, że 
w Krakowie w pierwszych dniach listopada 1923 r. 
w swych przemówieniach publicznie oraz wcbec 
więcej osćb wzywał i usiłował skłonić do czynności 
przez ustawy zakazanych, mianowicie: do nie Słu. 
chania wojskowego nakazu zgłaszania się do woj- 
ska zmiliłaryzowanych kolejarzy, oraz zachwałał, 
względnie słarał się usprawiedliwić czynności przez 
ustawy zakazano, mianowicie krwawe rozruchy w 
dniu 6 lisłopada, w czasie których rewcltanci roz- 
brvili wojsko i wystąpili czynnie przeciw yolicyi i 
sile zbrojnej, powołanym do przywrócenia porządku 
i spokoju, 

Gzynami tymi dopuścili się wszyscy  cł.winieni 
zbrodni buntu i rozrnchn juź to jako przywódcy, 
już to współwinni, niektórzy z nich nadto depuści- 
li się zbrodni kradzieży, zbrodni oszustwa, sprzenie- 
wierzenia,  gwałłu publicznego, nawet zabójstwa, 
ciężkiego uszkodzenia ciała, złośliwego uszkodzenia 
cudzej własności, oraz współwiny w zbrodni wY- 
mauszenia i nieprawnego ograniczenia osobistej wol- 
ności. 

Kara przewidziana za powyższe przestępstwa jest 
dla podżegaczy 1 przywódców od lat 10 do 20, 7aś 
dia innych od lat 5 do 10. 


smutnych zajść? 


jarzy 1 pocztowców, wysuwano początkowo tylko 
postulaty ekenomiczne, później jednak le zebrania 
poczęły nabierać coraz więcej zabarwienia politycz- 
mego, a wkońcu ogólnem ich hasłem była walka 
z rządem. Akcya strajkowa była już postanowioną, 
chodziło tylko o dzień wybuchu strajku. W tym kie- 
runku panowała pewna rozbieżność zdań — lem- 
bardziej, że pewne związki klasowe zajmowały sta- 
nowisko wyczekujące. 


AKGYA STRAJKOWA. 


Strajk rozpoczęli nagle maszyniści kolejowi w dn. 
22 października w liczbie około 150 osób, w odpo- 
wiedzi na depeszę Centralnego Związku zawodowych 
maszynistów w Warszawie o wyniku pertraklacyi 
ich delegatów z rządem. Ustępstwa rządu nie zada- 
walniały maszymstłów i na mocy uchwały, zapa 
dłej na Zjeździe maszynistów we Lwowie — porzu- 
cili pracę. 

Z chwilą tą za przykładem maszynistów poczęły 
porzucac pracę i inne dykasterye pracowników kole- 
jowych, do czego przyłączył się także i pacztowcy, 

W [ym momencie syluacya, jaka panów 1ia do- 
tychczas, stala się w jednej chwili grożną dla nań- 
stwa i musiała się spotkać z odpowiednią obroną 
ze strony czynników rządowych. 


JAK REAGOWAŁ RZĄD? 


Wobec podobnej sytuacyi rząd byl zmuszony po* 
wołać nieklórych kolejarzy (rezerwistów) pod broń — 
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celem utrzymania ciągłości komunikacyi. 

Odpowiednie zarządzenia, wydane w (ym kierunku 
przez władze, spowodowały uchylanie się pewnej 
części koiejarzy od spełnienia rozkazn wojskowego — 
następstwem czego było ogłoszenie przez miejscowe 
władze wojskowe sądow doraźnych dla łamiących 
obowiązek wojskowy: 


PROKLAMACYA STRAJKU GENERALNEGO. 


Sytuacya słtrajkowa zatstrzała się z każdą g0- 
dziną. Pewne partye polityczne, które dotychczas 
zajmowały wobec rozpoczęcia strajku — stanowisko 
wyczekujące, z chwilą ogłoszenia mobilizacyi kole- 
jarzy i sądów doraźnych, postanowiły ująć akcye 
strajkową w swoje ręce. 

Ostatecznie proklamowany' został przez Centralny 


| 


Komiłet Wykonawczy P, P. S. i Centralny Kom. 
Klasowych Związków zawodowych w Warszawie 
strajk generalny na dzień 5 listopada. 


CO WZNIECIŁO POŻAR? 


Zgodnie z uchwałą wstrzymali się w tym dniu od 
pracy robotnicy zajęci w przedsiębiorstwach prywa- 
tnych i zakładach użyteczności publicznej. 

W podobnej syłuacyi wytworzył się wśród publi- 
czności niesłychany niepokój i ogólne naprężenie. 

Przeddzień t. j. 4 listopada województwo krakow- 
skie rozlepilo afisze, zakaznjące wszelkiego groma- 
dzenia się pod golem niebem i pochodów. Celem wy- 
konania tego zarządzenia, przedsięwzięte zostały od- 
powiednie środki ostrożności i policya otrzymała sto- 
spwne rozkazy. 


Pierwsze siarcie úhennme 
z PETYA. 


Wczesnym rankiem dn. 5 listopada poczęli zbierać | w dalsze ulice. 


się strajkujący w salach domu robotniczego przy ul. 


Podczas przemówień w tym dniu, mówcy wyra- 


Dunajewskiego oraz na ulicy i na plwiłach przed | żali się, że kierownictwo strajku nie bierze na siebie 


domem robotniczym, którzy żą:lni byli usłyszeć wia- 
dorności o dalszych kolejach rozpoczęlego strajku i 
o stanowisku rządu, jakie w tym wypadku zamyśla 
zająć wobec stawianych postulatów, popartych wy- 
buchem powszechnego bezrobocia. 

Patrole konnej policyi przejeżdżały ul. Dunajew- 
skiego, przeciskając się z trudem wśród zebranego 
tlumu, który z każdą chwilą przybierał na sile. 

Koło godz. 10 przedpoł. kilkutysięczne masy za- 
laty ulicę Dunajewskiego i dalszą okoricę domu ro- 
botniczego. Kiedy oddziały konnej policyi usiłowały 
rozprószyć zebrane tumy na ul. Dunajewskuego, zo- 
stały przyjęte przez strajkujących gwizdaniem i nai- 
grawaniem się, wkońcu przyszło do starcia między 
policyą a słraknjącymi. Tłam obrzucił szarżnjący od- 
dział konnej po!icyi kamieniami, cegłami i próżnemi 
fiłaszkami, przyczem rannych zostało około 20 po- 
licyantów oraz 4 konie. 

Koło południa, po przemówieniu jednego z mów- 
ców, który wezwał strajkujących, aby na razie się 
rozeszli do domów — a dnia następnego jawali się 
o godz. 9 rano celem wysluchania sprawozdania o 
wyniku perlraktacyi, prowadzonych z rządem — 
tłum częściowo rozszedł się, częściowo został wy- 
parly przez policyę w kierunku Rynku, stąd zaś 


odpowiedziainości za dzień następny, o ileby postu- 
laty nie zostały przez rząd uwzględnione, a dalej, 
że strajkujący wypowiadają walkę rządowi na zabój 
i że powinni przybyć następnego dnia, gdyż będą 
potrzebni do ostatecznej rozprawy. Jnż nie o popar- 
cie strajku, lecz o ubalenie obecnego rządu będą 
walczyli. 

Jeśli nie nadejdą pomyślne wiadomości — mówio- 
no — co do naszych postułatów, nie zlękniemy się 
ani wojska, ani policyi, gdyż jestesmy sami rządem 
dla siebie. Jutro nlica będzie nasza i krew się może 
polać. 


NAJAZD SZUMOWIN NA KRAKÓW. 


W toku śledztwa, jak czytamy w akcie oskarżenia, 
wyszły na jaw momenty, które dowodzą, że wybu- 
chłe rozruchy nie były zjawiskiem przypadkowem, 
niespodziewanem, lecz że były wynikiem akcył z gó- 
ry przygotowanej. |] tak wśród tłumu zauważyć można 
było podejrzane indywidua z workami i plecakami, 
kłóre przybyły w nadziei obłowienia się. 

Wśród kobiet, zdążających w dn. 6 listonada 
jeszcze przed godz. 8 rano z dalszych części ruasla 


Bówupścycznaij dziem. 


Rankiem w dniu 6 listopada policya zamknęła kor- 
donami dostęp do domu robotniczego. Zdążające w 
jego (kierunku ze wszystkich części miasta tłumy 
strejkujących, zatrzymyiwane przez kordony == grc- 
madziły się w pobliżu na sąsiednich ulicach, 

Dom robotniczy stał się niejako forteca, ogniskiem, 
gdzie mieściło się kierownictwo całej akeyi, 

W oknie na lI pięlrze ustawiono „zdobyty” na woj- 
skn karabin maszynowy j skierowano go lufą ku 
bramie. 

Na podwórzu „komendanci“ organizowanych t- 
zbrojonych osobników ćwiczyli ich we władaniu 
bronią, dzielili na sekcye, poczem wybrowadzali na 
ulicę do walki Tam też doprowadzane „jeńców” i 
zneszono „trofea“. 

Przed bramą domu robotniczego ustawił się od- 
dział golicyi złożony z 10 posterunkowych, opodal zaj 
w kierunku hotelu Krakowskiego stanały 2 kompanie 
16 p. p. 

Około godz. 9-tej rano ukazał się od strony ul. 
Szewskiej pochód robotniczy, niemniej grupy kole: 
jowców i pocztowców, którzy chwilę zatrzymali mię 
pod kordonem policyjnym — poczem zaczęli coraz 
silniej ma len kordon napierać. Komisarze połicyjmi 
kierujący wspumnianym oddziałam — usiłowali £p0- 
wałować spokojne rozejścia się tłumów, jednak we- 
zwania 'te pozostały bez skutku a tlum począł poli- 
cyantom wygrażać laskami į rzucać ohelgi i wyzwi- 
ska pod adresem policyi. 

Wobec groźnej postawy zebranych mas, przybyła 
pomoc wojska ustawionego w okolicy domu robotni 
czego, 


W jaki sposób rozbrojono 
dwie kompanie 16 p. p.? 


Skupiony tłum zachowywał się coraz bu zliwiej, e 
równocześnie zaczęły z tłumu odzywać się głosy, by 
rozbroić policyę i wojsko. i 

W tym prawie momencie nadjechały od ulicy Ba- 
szlowej 2 fury chłopskie naładowane główkami ka- 
pusty i zbliżyły się do zgromadzonego tłumu, Nagle 


w kierunku śródmieścia, słychać było głosy „Nasi 
mają broń i amunicyę i nasi wygrają“. 

komie sjploszyły sią — równocześnie ktoś z tłumu 
wsiadł na furę j odebrawszy woźnicy lejce — po- 


czął pędzić konie na kordon policyjny, który wsku 
tek tego został przerwany. Przez utorowany wylom — 
część Humu runęła w kierunku demu robotniczego — 
jednocześnie Uum mężczyzn i kobiet zebrany w cko- 
licy domu robotniczego oraz ma plantach pod hcte 
Jem Krakowskim ruszył ku wojsku į policyantom, 
którzy zmięszani zostali z tłumem. Powslało zamię- 
szanie, tłum rzncił się na połicyantów, okładając ich 
laskami, a również z hotein Krakowskiego posypał się 
na nich grad kamieni. 

W tym samym czasie tłum otoczył żołnierzy 16 
pr. i wśród okrzyków począł im odbierać karabiny i 
amunicyę. 

Rozbrojone kompanie wycofały się przez planty w 
kierunku województwa. 


PIERWSZY OGIEŃ. 


Bezpośrednio po przerwaniu kordonu .policyjnczo 
i wojskowego padł z głębi Humu strzał rewolwerowy. 
Bylo to niejako hasło do rozpoczęcia walki zbroinej 
przeciw wojsku i policyi. P 

Uzbrojony Hum w karabiny, które odebrał wojsku 
rzucił się na planty i stamtąd począł ostrzeliwać po- 
licyantów, Policya zaczęła odpowiadać pojedynczy- 
mi strzałami, jednak wobec przewagi uzbrojonego 
tłumu, który zaczął ze wszyslkich stron  napierać 
i grożić otoczeniem, część policyantów poczęła » 
bronią w ręku wycofywać Się na planty ku ui Re 
formackiej, reszta zaś przedarłszy się przez ul. Du- 
najewiskiego dotarła na przeciwległy róg tej ulicy i 
połączyła się z ustawionym pod „Centralną”, kor- 
donem policyjnym, dowodzonym przez kom, Fiasz- 
kowskiego. 

JRE R oddziałowi policyi pod hotelem 
Krakowskim spieszył na pomoc ulicą Garbarską in- 
ny oddział policyi, na który tłum rzucił sia z iaSKa- 
mi i karabinami. Policyanci uformowali się w czwo- 
robek. w tej jednak chwili padły strzały karabinowe 
i rewolwerowe, wobec czego policyanoj otwarii ogień 
w kierunku tłumu. Tłum na chwalę począł się mie» 
szać i ustępować, jednak w momencie, gdy czworobak 


2 


policyanłów zaczął się rozluźniać «um przygmścił 
znowu alak, tak że w końcu ralicyanci musieli się 
wycofywać — rażeni strzałami padającymi z okiem i 
bram kamienic, unosząc ze sobą 2 rannych kolegów. 

Część policyantów schowała się do jednej z kamier- 
nie przy ul. Garbarskiej — zostali oni jednak o gady. 
3 pop. rozbrojeni przez oddział uzbrojonych bojaw- 
ców i doprowadzeni następnie wśród naigrawań i 
ataków złośliwych osobników do domu robotniczego. 
Tu pozostawali aż do dnia następnego do 6 odz. ra- 
no — poczein bez broni pozwolono im odejść do ko- 
szar. 


DODATEK DO N-RU 125 „NOWEJ REFORMY" 


W czasie kiedy pod hotelem Kiakowskam zrewol- 
towany tlum przerwał kordony policyme i wojskowe, 
na przeciwległym rogu ul. Dunajewskiego, gdzie usta- 
wiony był kordon polievi — panował względny spo 
kój. Wkrótce jednak paczęły padać do nich z plant 
od strony pi. Szczepańskiego strzały. Dowodzący od- 
działem tym komisarz — zwinął swój korden w len 
gposób, że część policyantów wysłał w ulicę Szew- 
ską — reszla zaś pod jego komendą usunęła się za 
róg ul. Karmelickiej i Dunajewskiego | tu z karabł- 
nami gotowymi do strzału zajęła obronną pozycyę. 


Ułani na ulicach Krakowa. 


' rozkaz wykonania szarży. 


W tym czasie, a było to koło godz. 10 rano, wy- 
ruszyły na rozkaz władz wojskowych z Wawelu, ze 
stojacych tam w pogotowiu oddziałów wojskowych 
4 szwadrony Š p. ułanów, mianowicie II. i MI, które 
mialy aczyścić ulicę z tłumu i nie dopuścic do dal- 
szych zaburzeń. 

Szwadron M. otrzymał rozkaz skierowania się na 
ul. Dunajewskiego, MI. zaś szwadron miał zająć sta 
nowisko na Rynku głównym. 


Zbrodniczy odruch. 


W chwili, kiedy szwadron TM. ułanów przejechał 
ulice Straszewskiego i dojechał do wlicy Podwale i 
zbliżał się ku ul. Dunajewskiego — tium, zalega- 
jący te okolicę, rozprószył się, kryjąc się po bra- 
mach. Równocześnie padł w kierunkn nadjeżdżają- 
cych ułanów 

STRZAŁ 


a bezpośrednio potem odezwały się liczne strzały, 
pochodzące przeważnie z ukrycia, bo z poza krza- 
ków na plantach. 
SYTUACYA STAŁA SIĘ MOMENTALNIE 
GROŻNĄ DLA UŁANÓW, 


Wobec krytycznej sytuacyi, dowódca szwadronu dał 


Ułani ruszyli galopeni, lecz już pierwsze szeregi za 
kawiarnią „Centralną” 


ZAŁAMAŁY SIĘ. > 


Cześć koni. nie mogąc utrzymać się na oślizgłym 
asfalcie wskutek poprzedniego polamia ulicy wodą, 
poczęła przewracać się, część zas raniona od lecą- 
cych na nich pocisków padała, grzeliąc pod sobą u- 
łanów, a na tym zwale ludzi i koni, łamały się na- 
stępne szeregi. s 

A tymczasem w to kiębowisko ciał iudzkich i ko- 
ni waiuy zewsząd pociski. 

Powstało zamieszanie nie do opisania, odezwały 
się zewsząd jęki i nawoływania rannych. 

Goniace na oślep konie bez jeźdźców chwyłtał 
tłum 

I ZDZIERAŁ Z NICH RYNSZTUNEK, RANNYM 

UŁANOM ODBIERANO BROŃ, ICH SAMYCH 

JAKO JENCÓW ODPNOWADZANO DO DÓMU 

ROBOTNICZEGO LUB DO BRAM SĄSIEDNICH. 

iNiehezni ułani, którzy zdołali się utrzymać na ko- 
niach i wyjść cało z tego ogma pogalopowali ulicą 
Basztową w kierunku ulicy Długiej, Rynku Kiepar- 
skiego, względnie nl. Lubicz. 


W ogniu walk bratobójczych. 


W tym samym czasie IM. szwadron nadjechał z 
Wawelu ulicą Grodzką na Rynek, Tu Uum się kłebil 
zgromadzony wzdłuż linii A—B i B—C. 

Szwadron rozdzielił się w len sposób, że jeden plu- 
ton pod dowództwem por. Ziemięckiego zajął stąno- 
wisko koło odwachu, pozostałe zaś dwa plutony pod 
wodzą rotm. Łukasiewicza i por. Oziemcińskiego prze- 
jechały okolicznemi ulicami dla zbadania sytuacyi 
aż pod Hotel Krakowski 

Zaledwie jednak pluton ułanów ukazal się na skrę- 
cie ul. Baszłowej ku ul. Dunajewskiego, : 


PADŁY DO PLUTONU DWIE SALWY, 


wobec czego por. Osiemciński zawrócił pluton i skie- 
rował go na Rynek, gdzie zetknął się z plut. roli. 
Łukasiewicza, 

W pewnej chwili od pl. Szezepańskiego wysunęło 
się kilkudziesięciu uzbrojonych ludzi, którzy mo- 
mentalnie otworzyli ogień na ułanów, stojących pod 
pdwachem, jednocześnie zaczęły padać strzały z po- 
za filarńw Sukiennic. 

Na hiobową wieść. co zaszło na ul Dunajewskie- 
go, władze wojskowe zarządziy natychmiastowy od- 
marsz pozostałych na Wawelu 2 szwadronów 8 p. 
ułanów wraz z szwadronem karabinów maszvno- 
wych. 

Był to szwadron I. pod wodzą ppułk. Bzowskiego, 
oraz szwadron IV, pod wodzą rotm. Bochenka. 

ĄAkcyę tych szwadronów mialy wesprzeć 3 samo. 
chody pancerne. 

Kiedy szwadron, dowodzony 
skiego zbliżył się do ul. Dunajewskiego, 
pod kawiarnią „Esplanadą” nieliczny tłum, 
jąt go wygrażaniem pięściami i karabinami, 

Z chwilą gdy pierwsze oddziały dojechały 
„Centralnej“, padł 


NAPRZÓD JEDEN STRZAŁ OD STRONY 


przez pplk. Bzow* 
zeliany 
Izży- 


do 


PLANT, A POTEM ZACZĄŁ SIĘ OGIEŃ POCI- 
SKI ZACZĘŁY PADAĆ Z PLANT, A TĄGŻE 
Z BRAM I OKIEN KAMIENIC. 


Szwadron ruszył galopem przez ul. Dunajewskiego, 
aby jaknajszybciej przelecieć linię strzałów. 


1 WTEDY SPOTKAŁ GO TEN SAM LOS, CO 
POPRZEDNIO SZWADRON IL 


Wsród gradu padających pocisków, załamał się 
szwadron momentalnie na oślizgłym asfalcie, zosta. 
wiając w rannych pplk. Bzowakiego, por. Trenkwal- 
da i Sekowskiego oraz 


ŚMIERTELNIE RANNĘGO PPOR. ZACÓRSKIEGO 


a nadto potłuczonych i rannych ułanów, orag zya- 
nione i zabite konie. 


Jak zginął 
rotmistrz Bochenek? 


Tymczasem IV szwadron ulanów pod dowídz- 
twem rotm, Bochenka, wyruszywszy z  Wpwelu 
kierował się ulicą Garncarską, Rajską | Carbarską 
na ul. Dunajewskiego pod hotel „Krakowski”. 

W chwili, gdy szwadron wjeżdźżał w ul. karme- 
licką. padły w kierunku ułanów strzały od strony 
kawiarni „Centralnej" raniąc kilka koni, 

W ulicy Garharsk.e, rozrzucone grupki rewallan- 
tów przyjęły również ułanów wrogo, a rownocze* 
śnie poczęły z bram i okien kamienic padać strzały. 

Klusemr przebieg! szwadron ul. (iuubarską 1 zna- 
lazł się u wylotu te; ulicy wychodzącej na plac 
przed hotelem „Krakowskim 

Wtyn momencie posypał się na ułanów 


QRAD POCISKÓW LECĄCYCH ZE WSZYSTKIH 
STRON, 


Drukarnia „Ilustrowanego Kuryera Codziennego“ w Krakowie. 


bo i z plant i z pod hoteln Krakowskiego i od stro- 
ny pomnika Reytana oraz poza parkanu nad daw- 
nym korytem Rudawy okolo wili Tynkiewiezów. 
Tu mianowicie za parkanem ukryło się kilku nzbro- 
jonych bojowców, którzy jakby czyhali na zjawie- 
nie się oddziałów otn Bochenka, bo zaledwie czo- 
ło oddziału ukazało się u wyłolu ulicy, dalv się 
slyszeć głosy wśród grupki bojoewców „jeszcze nie”, 
poczem dali ognia do nadjeżdżających ułanów 


I WTEDY ROTM. BOCHENEK śMIERTELNIE RAN- 
NY W GŁOWĘ ZWALIŁ SIĘ Z KONIA. 


Szwadron ruszył w ulicę Rasztową, jednak przy 


Pancerki na 


Niedługo po wymarszu I i IV szwadronu ulanów 
około kwandras na 1l przedp, wyruszyły 4 Wawe- 
lu na ul. Dunajewskiego 2 samochody pancerne 
„Jasiek* i „Dowbór”, klóre mialy wesprzeć alcye 
konnicy. Gdy auta przybyły na ul. Dunajewskiego 
zastały już pobojowisko po szarżach ułanów. 'liu- 
mów już w tem miejscu nie byłe, a tylko większe 
lub mniejsze grupki ludzi, przypalrujące się zabi- 
tym koniom, 


Pancerniki przyjęte zosłaly zaraz 
GRADEM POCISKÓW PADAJĄCYCH PRZEWA. 
ŻNIE Z GÓRY, WIĘC Z CKIEN I DACHÓW 
DOMÓW, 


wobec czego otworzyły ogień w przejeździe przez 
ul. Dunajewskiego: poczem skierowały się przez ul. 


pierwszych krokach runęły konie na asłuldzie, a 
następnie zwarte szeregi łamały się wciąż na leżą- 
cych na ziemi koniach i ludziach. 

Powslał istny zwał grzebiących się ludzi : koni, 
w który ze wszystkich stron walił grad  pociskow. 
Za chwilę szwadron już nie istniał, Tabun luźnych 
koni gnany salwami pędził ul. Basztową, resztki ie 
go szwadiunu uciekały w popłochu, starnjąc się 
ujść z ognia kul. 

Tłum rzucił się na zabite i ranne konie i począł 
zdzierać z nich rynsztunek, a rannym i zabitym 
odbierać broń. 


polu bitwy. 


Szewską na Rynek. 
NA RYNKU WRZAŁA JUŻ FORMALNA BITWĄ, 


bo grupki uzbrojonych rewoltantów ostrzeliwały 
spieszonych ułanów, rozwiniętych w tyralierką v 
okolicy Sukienic. Równocześnie zaś, wypadające z 
ul. 5zczepańskiej większe lub mniejsze oddziały bo- 
jowcćw wdaierały się do mieszkań, względnie do 
biur w Rynku i stamtąd z okien ostrzeliwały uła 
mów. ł'ancerki otwatływięc ogień, poczem przejecha- 
ly przez ul, Szczepańską. ponownie na ul. Dunajew- 
skiego poczem kilkukrotnie ul. Szewską, patrolu- 
jąc w ul. Jagiellońskiej na pl. Szezepańskim i w 
okolicy tej części plant i starając się lozpędzić po- 
jawiające się co chwila oddziały bojowców. W tym 
czasie został przez rewoltaniów ciężko ranny rotm 
Łukasiewicz dalej, por. Osiecimski, i inni. 


W jaki sposób rozbrojono 
samochód pancering Dziadek, 


Koło godz. 11 przedpał. wyruszylo z Dąbia auto 
pancerne „Dziadek“ pod dowództwem Pieńkowskie- 
go. W przejeździe ulicą Basztową padly w kierunku 
auta gęste pociski z placówek bojowców, ukrytych za 
krzakami i drzewami na plantach, z bram domów i 
z za murów kamienic. Nagle powała auta została 
przebiła w ozłerech miejscach przez pociski, ktore ra- 
nity załogę pancerki. Za „Hotelem Krakowskim“ 
„Dziadek zatrzymał się na zatorze, utworzonym z 
trupów koni. W tym momencie pękł iańcuch pocią- 
powy na tylnem kole, wskutek czego auto zostało n- 
niernchomione. la okoliczność zachęciła bojowców 
do jeszcze siiniejszego ataku. Pancernik ostrzeliwał 
się jeszsze przez chwilę, jednak z powadu uszko- 
dzenia karabinów maszynowych oraz zabicia szer. 
Łaptuchy, akcya pancernika poczęia ustawać. 

Napastnicy, korzystając z tego, zaczęli wychodzić 
z za krzaków, z bram domów i tłumnie otoczyli pan- 
ceckę, a przez otwarte tylne drzwi samochodu za- 
żądali pod groźbą skierowanych karabinów, od do- 
wódcy pancezki opuszczenia samochodu. 

W ten sposób rewoltanci opanowah „Dziadka“. Po 
odpruowadzeniu załogi do domu robotniczego, pusu- 
nel owladnięty pancernik pod swą „twierdze“, gdzie 


Krway 


W czawe rozgrywających się walk ulicznych grupy 
bojoweów oraz podejrzane indywidua, korzystając z 
panującego zamieszania, dopnszczały się gwałtów i 
kradzieży w prywatnych mieszkaniach. 

Popołudniu w poszukiwaniu za policyantami wtar- 
gnęło kilkudziesięciu uzbrojonych osobników do kla- 
sztoru OO. Reformatów, którzy przeszukali wnętrze 
zabudowań, a nie znałazłszy tam ani ukrytych poli- 
cyantów ami broni, oddalili się, zabierając chieb, slo- 
ninę, oraz obiad, przygotowany dla nieobecnych 
chwilowo zakonników i ubogich. żywionych przez 
klasztor. Inne grupy przeprowadziły rewizye w kla- 
sztorze Karmelitów na Piasku, w biurach Syndykatu 
rolniczego na płacu Szozapańskim, w Izbie handlo- 


e Źniwi 


zajęli się wyładoewaniem z pancerki amunicyi. 


Żawieszenie broni. 


(W tym czasie. a więc około godz. 11 przedpoł. wy- 
ruszył z koszar Bema na zarządzenie władz wojsko- 
wych Datalion 1 pułku strzeiców podhalańskich pod 
dowództwem majora Gzy. który otrzymał rozkas po- 
maszerowania w stronę województwa i oczyszczamin 


plant i ulicy Basztewei z zalegających tłumów. 


Gdy batalhon po odpowiedniemm przegrupowaniu, 
wvmaganem napotkaną sytuacyą znałazł się pod wo- 
jewództwem i miał właśnie przystąpić do spelnienia 
swego zadania, mjr Giza otrzymał od swej przełozo. 
nej władzy telefoniczny rozkaz powstrzymania sig 
na razie na zajętem stanowisku i wyczekiwania dal- 
szych zarządzeń, Między godz. 12 a 1 popotł. otrzy- 
inał rozkaz pozostania na miejscu 

i wstrzymania się od atakowania rewoltantów 
a rozciągięcia oelirony pod gmacheri Województwa 
Wobec tego mjr Giza rozmieścił w odpowiedni sposób 
swoje siły i trzymał je w tej formacyi aż do czasu 
gdy otrzymał rozkaz powrotu do koszar, co nastąpiło 
dopiero 11 listopada. 


rozruchów. 


wej, dalej w prywalnych na stry- 
chach kamienic. 

Krwawe żniwo rozruchów pamiętnego dniu oku 
pione zostalo śmiercią 3 oficerów i 11 szeragowyun, 
zranieniem 101 oficerów i Żołmierzy oraz 38 funkcyo- 
naryuszów polic, wreszcia smiercią 18 osób cywii- 


mieszkaniach i 


| nych, oraz zranieniem kilkudziesięciu ludzi, Również 


| 


poniesione zostaly ogromne straty w taborze i uzbrv- 
jenin, 


W ten sposób przedstawia się wedle ùktu oskar- 
żenia kolejność wydarzeń, które poprzedziły dzień 
6 listopada oraz przebieg tragicznych zajść tego dnia 


Nakładem „Nowej. Reformy". 


| 


